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CWKS na czele mistrzostw

REKORDOWY START w ZAKOPANEM
BUKOWSKI TRIUMFUJE w „18"

Kio zwycięży
w kombinacji klasycznej?

ZAKOPANE, 21.2. (Tel. wł.)
ANKIEM był silny przymrozek, wiał wiatr, śnieg był złoć 
ciały. Biegacze startujący w „18", dobrali smar na tern imri 

pewnym stopniu zdecydowało potem o kolejności

Stanisław Bukowski

Znów jedziemy na Cyrle. Najstarsi 
zawodnicy nie pamiętają, żeby tu roz 
grywano biegi. Nigdy nie było w Za­
kopanem tak źle ze śniegiem, jak w 
tym roku.

Kiedy o godz. 9.30 przyjeżdżamy na 
miejsce, wszyscy zawodnicy mają nar 
ty wysmarowane i próbują je na śnie­
gu-

Widzowie, których setki wyrzucają 
nadjeżdżające autobusy, zastanawiają 
się głośno, czy tym razem Krzeptow 
ski „wkosi" Kwapieniowi. Zagadnię­
ty w tym względzie Zdzisiek Moty­
ka zażartował.

— Dokładnych odpowiedzi w- tej 
sprawie udzielam po biegu — f- po­
tem już poważnie -r pójdę, driś 
trupa".

Energia młodzieży
wzmocni siły pokoju

NASZ Plan 6-letni — to fundament niezłomnej siły na­
rodu polskiego, to nasz wielki i poważny wkład 
w dzieło pokoju.

Czyńmy więc wszystko, aby wcielać ten plan w życie.
Wyjaśniajmy narodowi jego wagę, mobilizujmy masy do 

coraz wydajniejszej pracy nad realizacją tego historyczne­
go, twórczego dzieła.

Uczmy naszą dzielną i pełną zapału młodzież, aby przy­
spieszała swym szlachetnym entuzjazmem osiągnięcia na­
szej pracy, aby młodzieńczą energią wzmacniała siły po­
koju.

Niech każdy Polak, miłujący swój kraj, wzmacnia swą 
czujność przeciwko podstępnym knowaniom wroga, niech 
nie szczędzi wysiłku w umacnianiu sił gospodarczych Pol­
ski Ludowej, niech gotowością do ofiarnej pracy dla swe­
go narodu daje wzór i przykład swego patriotyzmu, niech 
gotowością do obrony pokoju służy ludzkości.

Silna gospodarczo, uprzemysłowiona i socjalistyczna Pol 
ska Ludowa — to potężna ostoja wolności i niezawisłości 
naszego narodu.

(Z referatu przewodniczącego KC PZPR Bole­
sława Bieruta na VJ.plenarnym posiedzeniu Ko­
mitetu Centralnego PZPR).

Hołd pomięci 
Wielkiego Lenina 
zlożq sportowcy 
w Poroninie

ZAKOPANE, 21.11 (tel. wł.). W 
piątek 23 bm. delegacje wszystkich 
Zrzeszeń Sportowych udadzą się w 
godzinach południowych do Poroni­
na, by złożyć tom hołd pamięci wo­
dza Rewolucji Październikowej, Le-

W godzinach popołudniowych od­
będzie się w Zakopanem na Placu 
Zwycięstwa manifestacja sportow­
ców ku czci Armii Radzieckiej.

BIEG OTWARTY NA 18 KM
1) St. Bukowski (Gw.) — 1:19:45,
2) T. Kwapień (Gw.) — 1:20:36,
3) J. Daniel Krzeptowski (CWKS) — 
10:43,
4) T. Fronek-Gąsienica (Gw.) __
10:52,
5) St. Styrczula (CWKS) — 1:21:44,
6) K. Grandys (AZS) — 1:22:30, 7)

J. Holeksa (LZS) — 1:23:29, 8) J.
Kula (CWKS) — 1:25:02, 9) St. Dą­
browski (LZS) — 1:25:05, 10) T. Sku­
pień (CWKS) — 1:25:34.

18 KM ZESPOŁOWO 
1) Gwardia — 12 pkt.
2) CWKS — 11 pkt.
3) AZS — 10 pkt.
4) LZS — 9 pkt.
5) Kolejarz —, 8 pkt.
6) Stal — 7 pkt.
7) Górnik — fi pkł.
8) Unia — 5 pkt.
9) Ogniwo — 4 pkt.

11') Spójnia -
12) Włókniarz

ZACZYNAJĄ...
W powietrzu wisiała atmosfera za­

ciętej walki. 150 zawodników, zgru­
powanych na starcie (w ub. roku by 
ło ich tylko 70) sprawia imponujące 
wrażenie. Starter, dr Boniecki co pół 
sekundy wyprawia na trasę nowego 
biegacza. Odchodzą w ciszy. Tylko 
czasami z tłumu oderwie się głos wy 
krzykujący imię zawodnika.

Szmerek zwiastuje start jednego z 
głównych rywali. Nr 26 — pięknym 
stylem wychodzi długonogi T. Sku­
pień (CWKS), mało kto zwrócił uwa 
gę — jeszcze go nie znają.

Pierwsze 4 km zawodnicy boryka­
ją się z podbiegiem i ostrymi skrę­
tami. Potem zaczyna się zjazd dro­
gą z Hali Gąsienicoawej, aż do To­
porowych Stawów.

Punkt kontrolny na 7 i pół km prze 
latuje Bukowski w 32,16 sek. Kwapię 
niowi łapią czas 31,20, również lepszy 
czas od Bukowskiego ma Holeksa — 
32,5.

Wszystkich dziwi słaby czas Krzep 
towskiego — 33,4. Ci, którzy go wi­
dzieli, twierdzą, że na zjeździe mu nie 
jechało. Grandys ma 34,5 sek.
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Turniej hokejowy 
odwołany 
Jazda figurowa 
od 4 rano

ZAKOPANE, 21. II (tel. wł.). Turniej 
hokejowy, w którym startować miały 4 
zespoły, zostoł ostatecznie odwołany. 
Poronny, halny, uczynił lodowisko 
przy ul. Kościuszki niezdaten do użyt­
ku. Jedynie w godzinach ronnych mogą 
się na nim odbywać zawody w jeździe 
figurowej, które rozpoczynają się w 
czwartek o godzinie... czwartej rano!
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Odkrycie alery budownictwa sanacyjnego

Gdzie odbędzie się 
slalom specjalny?

ZAKOPANE, 21.2 (tel. wł.).

W ZALEŻNOŚCI od warunków 
śniegowych, slalom specjalny 

odbędzie się albo w Kotle Goryczko­
wej, albo na Hali Kondratowej na Ło 
pacie, tam gdzie rozegrano slalom do 
kombinacji. Gdziekolwiek, go ustawią, 
będzie ón areną nadzwyczaj zaciętej 
uiótki, gdyż shlomowey mają „pora­
chunki" ze slalomu do kombinacji (s).

Q7 lutego 1918 roku, w mśe-
siąc po utworzeniu przez 

rząd radziecki Armii Czerwo­
nej, jej bohaterskie oddziały 
rozbiły pod Narwą i Psko­
wem, atakujące wojska Nie­
miec kajzerowskich. Tę datę 
uważa się za datę powstania 
Armii Radzieckiej i jest to 
dzień jej święta.

Droga Armii Radzieckiej, to 
szlak bohaterstwa i bezustan­
nej walki o wolność ojczyzny 
o sprawiedliwość i wyzwole­
nie świata pracy spod, ucisku, 
to nieprzejednana, walka z fa­
szyzmem wszelkiej matX,

Europa zawdzięcza jej wyz 
wolenie ze śmiertelnych kle­
szczy hitlerowskiego najeźdź­
cy w drugiej wojnie świato­
wej.

Armia Radziecka stoi na 
straży nie tylko swej radziec­
kiej ojczyzny, ale całego świa 
ta postępu. Jest potęgą, gwa­
rantującą wolność człowieka.

Dla narodu polskiego dzień 
powstania Armii Radzieckiej 
jest szczególnie drogi, bowiem 
świeżo mamy w pamięci jej gi 
gantyczne zmagania na na­
szych ziemiach, jej bezprzy­
kładne męstwa w walce o wy 
zwolenie naszej ojczyzny.

A my, sportowcy, myśląc o 
bohaterskich żołnierzach ra­
dzieckich wiemy, że ich ty­
siączne rzesze to świetni, wy­
tresowani sportowcy, których 
socjalistyczna kultura fizycz­
na' przysposobiła do pracy i 
obrony.

Sportowcy - zawodnicy, 
sportowcy - żołnierze walczą 
niezłomnie o zwycięstwo Po­
koju.

CWKS prowadzi 
po 3 dniach 

piet.

St. Marusar5,z odczytuje podczas 
.i.strzostw tekst przyrze- 
■ lewej Anna Bursche- 

prawej hokeista Brzes­
ki II

Foto E. Franckowiak — API

NIESPODZIANKA ZE ŚNIEGIEM
Biegacze nikną na .zjeździe, długie 

kije odrzucają ich daleko w przód. 
Ci, którym nie „jedżie" przeżywają 
tragedię, którą zna tylko narciarz: 
pchatz. pchasz i stoisz w miejscu.

Zaczyna się niespodzianka ze śnie 
giorr, który staje się miękki, mokry 
i śliski... a tu zaczyna się podchód 
Narty uciekają do tylu- wygrywa ten 
kto lepiej smarował, albo ma moc­
niejsze ręce.

Pcdają czasy z 1314 km, gdzie uda 
śnie kończy się odcinek płaski, a za 
czyna łagodny podbieg.

Ten będzie wypierał dech z piersi 
zawodnikom, aż do samej mety.

Bukowski , ma 51.56 sek. Skupień 
54.29, Boi. Krzeptowski 55, Kwapień 
50.20, J. Holeksa 52.55, J. Krzeptow 
ski 52, Frońek 53

Dowiadujemy się, że Holeksa 
przedtem złamał kij i stracił masę 
czasu.

Teraz zaczyna się benefis Bukow­
skiego. Mały człowiek, o wielkim 
sercu idzie ' jak maszyna i jako 
trzeci wpada rtą metę, minąwszy 29 
zawodników. Czas 1:19,45. Ale jesz­
cze nie oklaskują go jako zwycięzcę, 
przecież na trasie jest Kwapień, jest 
Krzeptowski.

Jednak ci są gorsi. Mały góral zwy 
Ciężył.

Mimo ciężkich warunków atmosfe­
rycznych sędziowie nie opuszczają 
swych posterunków. Czasy muszą 

być dokładnie zmierzone

1. CWKS 70
2. AZS 64
3. Gwardia 63
4. Kolejarz 47
5. Ogniwo 47
6. Spójnia 40
7. LZS 29
8. Górnik 25
9. Unia 21

10. Włókniarz 17
11. Stal 15
12. Budowlani 14

Red. E. Trojonowski telefonuje

HALA GĄSIENICOWA, 21.2 (tel. wł.)

GRANITOWE schronisko na Hali 
Gąsienicowej jest w dalszym cią-. 
gu nieczynne. Jak się obecnie okazu­

je, groził mu pożar i zawalenie stro-

Zupełnie przypadkowo odkryto po­
ważne pęknięcia muru, spowodowane 
wadliwą budową przedwojenną. Dokła 
dne badania, całego budynku dopro­
wadziły do rewelacyjnego odkrycia: 
stwierdzono, że na pierwszym piętrze 
jedna z potężnych belek stropowych 
wpuszczona została wprost do przewo­
du kominowego.

Oglądając schronisko, zapytałem 
obecnego kierownika z ramienia 
PTTK, doskonałego polskiego wspina­
cza i dobrego narciarza, Zygmunta 
Wójcika, jak mogły się wydarzyć ta­
kie skandaliczne błędy w budowie?

Wójcik, który był jednym z odkry­
wców tej niezwykłej afery, powiedział:

— Od wielu lat przed wojną, mógł 
tu wybucKnąć groźny pożar. Belka 
strópówa po prostu przypadkowo nie 
zajęła się od iskier w kominie. Pęk­
nięcia ścian, grożące również bardzo 
poważnie zawaleniem się części schro­
niska, spowodowane były wadliwym 
ułożeniem płyt budulcowych. Jedna • i 
druga sprawa, to typowy przykład bez

Schronisku nu Gąsienicowej 
groziło zawalenie i pożar 

Gąsienicowej)

planowego, ńiespołecznego budownic­
twa sanacyjnego. Murowaniec zrobio 
ny był na efekt, bez chęci służenia tu 

• rystyce.
—■ Czy- robicie gruntowną przebu­

dowę?.
Oczy wiście. Przecież pan widzi: 

zmieniamy całkowicie rozkład wnę­
trza, który był zaprojektowany przed 
wojną nieekonomicznie i niewłaściwie. 
Dzięki tej przebudowie zyskamy wiele 
cennego miejsca dla turystów i wcza 
sowiczów. A przede wszystkim pełne 
bezpieczeństwo. O, widzi pan, ta sala | 
na parterze będzie wielką jadalnią, 
którą likwidujemy na pierwszym pię­
trzę. Na parterze skoncentrują się też 
wszelkie urządzenia kuchenne.

Zwiedziłem szybko schronisko, wszę 
dzie wre wytężona praca. Na samej 

■górze zainstalowane są prysznice, bli 
sko najtańszych miejsc noclegowych. 
Powstanie też piękna świetlica.

— A kiedy skończycie? Kiedy 
schronisko zostanie oddane do użyt­
ku?

— Pracuje ,tu obecnie 35 robot­
ników, a do niedawna było ich 50 
Skończymy na 1 czerwca. Tak zapla­
nowałem w PTTK, ale postaramy się 
robotę przyśpieszyć, a nasze trójki mu 
rarskie pracują, jak pan widzi, spra-

I
Barbara

5

Grocholska na trasie po­
niedziałkowego zjazdu 

Foto E. Franckowiak — API

Terminy spotkań 
z bokserami
Szwecji

Rada Kultury Fiz. przy CRZZ zapro­
ponuje następujące terminy meczów z 
robotniczą pięściarską reprezentacją

5 kwietnia (czwartek) we Wrocławiu 
z kadrą narodową.

8 kwietnia (niedziela) w Łodzi z re­
prezentacją Włókniarza.

10 kwietnia (wtorek) w Poznaniu z re­
prezentacją Stoli.

Jeśli nie przeszkodzi 
deszcz i wialr- 
konknrs skoków 
w niedziele na Krokwi

ZAKOPANE, 21,2 (lei. wł-).

Na Krokwi trwają intensywne przy 
gotowania. Jak informuje kierownik 
konkursu, Paudyn, .'największy kło­
pot sprawia dowożenie śniegu, który 
trzeba trStisportować aż z Małej Łą­
ki.

40 robotników pracuje bez przerwy, 
nasypując śnieg, szatkując go i wyró­
wnując. W tej chwili gotowy jest już 
cały rozbieg, zeskok do 90 metrów. i 
dwie trzecie wybiegu. Pozostaje przy 
gotowanie reszty wybiegu, zeskoku i
progu. Ten ostatni zostanie tak przy­
gotowany, aby odpowiadał konstruk­
cyjnym wymogom skoczni a nie jak 
to przyjęło się w Zakopanem, upodo­
baniom poszczególnych zawodników. •

Skocznia ma być gotowa do piąt­
ku. W dniu tym kierownictwo prze­
znaczy kilka godzin na próbne skoki.

Jak do tej chwili, wszystko wska­
zuje na to, że konkurs otwarty odbę­
dzie się zgodnie z programem. Jedy­
nie wiatr halny i deszcz — co nie jest 
wykluczone — mogą zmarnować wiel­
ki wysiłek organizatorów, włożony w 
przygotowanie skoczni i wtedy zawo­
dy odbyłyby się na Kondratowej.

(?)
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Zwycięska walka CWKS z Gwardią
obrluga „frrei/l^tlu Sg»oi-touiegof‘ z Zakopanego

„18” pod znakiem dobrej formy
na trasie sztafety 4*10  km i obiecującej młodzieży

Słowacy pokazują dohrą klasę
zwyciężając Ogniwo 9:3

Uczyć się i trenować
chce Siyrczula

Po dwa słowa 
o wszystkim
- MINUT przed startem do siato 

i O mu — Ciaptakowi pękł pasek 
przy wiążbie nart. Rozpacz, bo nigdzie 
nie ma zapasowego. Na szczęście obok 
był Staszek Marusarz.

— Jasiek, tylko sią nie denerwuj 
— powiedział, i w kilka minut zrepe- 
rowal uszkodzenie drutem. Potem 
obaj zawodnicy CWKS podeszli na 
start.

ze Styr

W listopadzie 1950 r. wstąpiłem do 
sekcji narciarskiej CWKS, gdzie zają 
to sią mną bardzo troskliwie i gdzie 
pod ręką Daniela Krzeptowskiego, 
Wiele sią nauczyłem. Jestem za to 
swemu klubowi i trenerowi bardzo 
wdzięczny.

Dzisiaj startowałem po raz 4 w ży­
ciu. Chcialem być chociaż w pierw­
szej dziesiątce. Gdybym wiedział, że 
tylko 2 min. dzieliły mnie od zwy­
cięzcy,' to może bym jeszcze „naci­
snął". Startują również w kombinacji 
i będą skakał w czwartek na Kondra 
towej, ale tu chyba wiele nie zro­
bią, gdyż dopiero tej zimy nauczy­
łem się skakać.

— No, a jakie 
przyszłoś*?

— Chciałbym stą uczyć i treno­
wać — odpowiada skromnie Styrcza

Bukowski prowadzi 
w komb. norweskiej

projekty na

Anna Biirsche prowadzi
w jeździe figurowej

GÓRALSKIE furki wożą śnieg na
Krokiew. Organizatorzy ratują 

konkurs skoków. Jedna furka śniegu 
kosztuje 10 zł, a wląc śnieg jest na 
wagą... złotego.

BIEGU na 13 km startowało 6 
braci Holeksów. Wszyscy przed 

stawiają doskonały materiał fizyczny. 
Naturalnie najlepszy z nich jest 
Jan, który jest szoferem, Antoni jest 
palaczem, Paweł i Franciszek — ślu­
sarzami, a reszta robotnikami W fa­
bryce. Trzech Holeksów startowało po 
raz pierwszy w zawodach. (S)

Spojrzenie z ukosa
Na trasach walczą zawziącie, kiedy 

jednak losy konkurencji już sią roz­
strzygnęły, niedawni rywale są najser 
deczniejszymi, najbliższymi przyja­
ciółmi.

Pierwszy, który gratulował zwycię­
stwa Ciaptakowi (mistrz Polski w 
kombinacji alpejskiej), był nie kto in 
ny, jak Dziedzic. Serdeczny pocału­
nek i mocny uścisk dłoni były pięk­
nym zakończeniem dwudniowych walk.

Przodownicy 
pracy 
wśród narciarzy

Pomyśl o SPO

ŁiiSTCZOSTA'

SZTAFETA 4 X 10 km
Zgłoszono 24 sztafety, wystartowało 

24, sklasyfikowano 23, gdyż z powodu 
ominięcia dwóch punktów kontrolnych, 
unieważniono wynik sztafety ZS Stal I.

1. CWKS I (B. Daniel Krzeptowski, 
St. Styrczula, T. Skupień, J. Daniel 
Krzeptowski) — 3=10.59.

2. Gwardia I (J. Rubis. St. Bukow­
ski, Fronek-Gąsienica, T. Kwapień) — 
3=13,17.

3. LZS l (J. Nogowcryk, St. Dąbrów 
ski. J. Raszka, J. Holeksa) — 3.19,11.

4. AZS 1 — 3=24,03.
5. Kolejarz I — 3=28.00.
6. Ogniwo I — 3:33,36. 10. Unia 

12. Budowlani I, 13. Spójnia I.

4. St. Wowrytko II (CWKS) — 63,3 
i 66,5 — 4,80 i 0,43, og. noto 5,23.

5. Popielach (CWKS) — 62,5 i 65,1
— 3, 70 i 4,51, og .nota 8,21. 6. Czar 
niak (CWKS) — 63,1 i 71,7 — 7,30 
i 1,20, og. nota 8,50. 7. Józef Marusarz 
(CWKS) — 62,5 i 69,0 — 5,65 i 6,48, 
og. nota 12,13. 8. Bachledo Curuś 
(CWKS) — 57,1 i 57,1 — 7,0 i 7,34, 
ag .nota 14,34. 9. Pawlica (Kolej.) —• 
63,0 i 70,5 — 6,65 i 8,40, og. nota 
15,05. 10, Naorniakowski (AZS) —
64,3 i 71,9 — 8,0 i 7,15, og. noto 
15,15.

I,

~k

„Tubą noś i przy pogodzie" — wy 
krzykiwali przyjaciele do Zdzisia Mo 
tyki, popularnego zapowiadacza wszy 
stkich większych imprez narciarskich. 
Mieli racją. Na mecie zjazdu wielu 
zawodników traciło równowagą, pada 
jąc i w nadzwyczajnych łamańcach 
przebywając metą. Jeden z nich, ude­
rzył nartą w tubą, którą Motyka trzy 
rr.ał przy nodze. Tuba wygiąła sią jak 
wiotka słomka . Gdyby nie tuba, po­
dobny los spotkałby właśnie nogą Mo 
tyki. jjrs)

1.
2.
3.
4.

PUNKTACJA ZESPOŁOWA 
SZTAFETY 4 x 10 KM 

CWKS 12 pkt.
Gwardia 11 pkt.' 
LZS 10 pkt.
AZS 9 pkt.

KOMBINACJA ALPEJSKA KOBIET
1. B. Grocholska, CWKS — 0,
2. A, Bujak, CWKS — 8,95,
3. T, Kodelsko, AZS — 13,07,
4. K. Czarnik, Ogn. — 17,13, ,
5. M. Kowalska, Gw. — 26,14,
6. M. Bqk, AZS — 28,99, 7. Z. Wa- 

wrytko, CWKS — 34,01, 8. K. Janczy, 
AZS — 33,71', 9. K. Progulska, AZS— 
49,17, lOł H. Czubernat, AZS—54,83, 
11. W. Stylińska, AZS — 56,57, 12. J. 
Czech, Gw. — 58,47, 13. T. Kwapień, 
AZS — 62,42, 14. Z. Rajska, Sp. — 
65,78, 15. J. Kozak, Gw. — 75,34, 16. 
E. Bujak, CWKS — 77,82, 17. H. Rój, 
CWKS — 93,52, 18. B. Zwitek, AZS 
— 104,75, 20. K. Zachwatowicz, AZS

116,95.

Zofia Siopkówna 

zapowiada eSarl 
i chwali swe koleźmki

HALA GĄSIENICOWA, 21.2. (Tel. 
wl.) — Zofia Stopkówna fenomenal- 
na przed wojną narciarka, wielo­
krotna mistrzyni Polski w biegach i 
zjeździe pracuje w małym schroni­
sku PTTK na Hali Gąsienicowej 
(dawniej schronisko Bustryckiego).

— Miałam startować w mistrzo­
stwach, ale za mało, trenowałam — 
mówi nam Zosia, która wygląda zna 
komiele.

Co Sądzisz o swoich koleżankach?
— Polankowa sprawiła nam rado­

sną niespodziankę. To ona właściwie 
zdopingowała mnie do rozpoczęcia 
treningów. Helena Daniel-Gąsienica, 
którą dobrze znam jest wspaniałym 
talentem. Ale "już niebawem Zakcpa 
nemu zagrożą inne części kraju i to 
jest najwartościowsze.

— Dlaczego?
— Bo z takiego współzawodnictwa 

skorzysta polskie narciarstwo,
— Co sądzisz o .obecnych warun­

kach treningu w Polecę?
— Co sądzę? Marzę, by zawsze ta­

kie były. Nasza narciarstwo już od 
dawna nie byłoby kopciuszkiem, gdy­
by zawodnikami opiekowano się tak 
jak dziś.

PO UPLASOWANIU się sztafety 
Ludowych Zespołów Sportowych 
w biegu 4^.10 km na trzeciej pozycji 

zainteresowanie narciarzy zwróciło sią 
w kierunku reprezentatów wsi. Zwy­
cięstwo nad takimi zespołami jak 
AZS świadczy o stałym podnoszeniu 
się poziomu narciarstwa na wsi.

— Są to dopiero początki — mówi 
nam kierownik wydziału kultury fi­
zycznej przy zarządzie głównym 
ZSCh, Kazimierz Trepkowski — nar 
ciarstwo jest jednym ze sportów, któ­
ry opiera się na masowym udziale mlo 
dzieży wsi górskich i podgórskich.

Specjalnością, na którą chcemy sią 
przede wszystkim nastawić i która naj 
lepiej nam „leży" — to biegi płaskie. 
Już w tej chwili we wsiach śląskich 
czy podkarpackich gonią dziesiątki 
młodych chłopców, Z których wielu w 
przyszłości powinno zastąpić obec­
nych swoich nauczycieli Holeksów, Dą 
browskiego czy innych.

et.

njfEWIELU ze znawców narciar- 
11/ stwa przewidziało wynik biegu 
sztafetowego. Dużą niespodzianką dla 
prawie wszystkich było pierwsze po 
wojnie zwycięstwo zespołu CWKS 
nad dotychczasowym mistrzem — 
Gwardią. Piszemy prawie, ponieważ 
są ludzie, którzy mieli lą pewność. Je 
dnym z nich jest przedstawiciel 
CWKS, płk Czarnik.

— Dla nas to nie było niespo­
dzianką — mówi płk Czarnik. Zwy­
cięstwo zespołu, to wynik wytrwałej 
pracy, wielu ludzi, z których najwiąk 
szą zasługą ma Józef Daniel-Krzep- 
lowski. Jest on nie tylko najlepszym 
zawodnikiem, lecz również i trenerem 
i opiekunem drużyny. Duże znaczenie 
miała również kolektywna praca wszy 
stkich zawodników.

U nas nie zdarza sią np., aby ktoś 
smarował narty w tajemnicy. Wyklu­
czone są jakieś fałszywe, indywłduzl 
ne ambicje. Na tych zdrowych podsta 
wach opieramy pracę w sporcie i to 
nam daje wyniki. (R).
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I Zjmoyję Mistrzostwa Polski^Zrzęszeń Sportowych

Roj-Gąsienica (AZS)

Młodzież rokuje wielkie nadzieje

Ni® oglądany dotychczas poziom
polskiego narciarstwa zjazdowego

Zakopane, 19.2. (tel. wł.).

Sil-

Łe stoperem na trtisśe

Po muldach, wyrwach i lodzie
„Źelazo-helonowe" zjazdy narciarzy

Triumf Ciaptaka w slalomie
ZAKOPANE, 20.2 (tel. wł.).

dał mu iyiŁł w kombinacji alpejskiej

Zawodnicy CWKS triumfalnie spro­
wadzają Ciaptaka, azetesiacy wiwa­
tują na cześć Roja, który po raz pier 
wszy startując w mistrzostwach senio 
rów, uzyskał zaszczytne II miejsce 
przed akademickim mistrzem świata.

J. R. Suszko

Wyrównana czołówka 
slalomisiów

7,

12,

WYNIKI PUNKTACJI ZESPOŁOWEJ 
BIEGU ZŁOŻONEGO KOBIET

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)

BIEG ZJAZDOWY MĘŻCZYZN
1. A.

3:17,5.
2. St. Wawrytko II (CWKS) 

3:18,4.
3. J. Ciaptak-Gąsienica (CWKS) 

3:18,8.

4. A. Czarniak (CWKS) — 3:20,0.
5. St. Dziedzic (AZS) — 3:20,1.
6. M. Popieluch (CWKS) — 3:26,9,
7. J. Płonka (Ogn.) — 3:29,2.
8. A. Wieczorek (LZS) — 3:29,4.
9. M. Samek-Gąsienica (Gw.) — 

3:30,5.
10. J. Marusarz (CWKS) — 3:31,0.
11. Kozak T. (Gw.) — 3:31,0.
12. St. Marusarz (CWKS) — 3:31,0.
13. Naorniakowski (AZS) — 3:32,4.
14. Bachleda-Curuś (CWKS) — 

3:32,8.
15. Obrochta (AZS) - 3:33,0.
16. Schindler (Gw.) — 3:33,0.
17. Wawrytko St. I (CWKS) —* 

3:33,2.
18. Szczepaniak (Gw.) — 3:33,5.
19. Rajski (Sp.) — 3:33,8f

1. B. Grocholska, CWKS - 2:05,0 
(nota 0).

2. A. Bujak, CWKS — 2:07,6 (1,96).
3. T. Kodelska, AZS — 2:09,0 

(3,05).
4. K. Czarnik, Ogn. — 2:15,4 (7,95).
5. K. Janczyk, AZS — 2:02,2 (12,34),
6. M. Bąk, AZS — 2:24,5 (14,86).
7. M. Zwitek, AZS — 2:25,0 (15,24).
8. K. Progulska, AZS — 2:27,5 

(17,14).
9. K. M. Kowalska, Gw. — 2:29,8 

(18,19).
10. K. Zachwatowicz, AZS — 2:30,1 

(19,13).
11. Wawrytko (CWKS) — 2:30.1. 

12. Rajska (Sp.) — 2:36; 13. Roj 
(CWKS) — 2:42,1; 14. Kozak (Gw.) 
2:43,2; 15. Czubernat (AZS) 2:44,2; 
16. Ewa Bujak (CWKS) 2:46,8; 17. 
Kwapień (AZS) 2:48,4; 18. Styklińska 
(AZS) 2:49,5; 19. Czoch (Gw.) 2:52,0; 
20. Cieńciałówna (LZS) 2:56,0.

Zgłoszonych 70 zawodniczek, wystar 
towało 50, ukończyło bieg 44.

Grocholska
bez konkurencji

12,
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Pecynie praca

Po mistrzostwach lekkoatletycznych
Finały mistrzostw Polski

nie dają właściwego obrazu

KOŁO 1.000 lekkoatletów (tek) 
przewinęło się w tygodniowym 

zaledwie odstępie przez halę poznań­
ską, walcząc o tytuły mistrzów w 
kategorii juniorów (10 i 11 lutego) 
oraz seniorów (17 i 18' lutego).

Walczono o tytuły w 32 konkuren 
cjach indywidualnych i 5 sztafetach. 
Większość zawodników, biorących 
udział w konkurencjach indywidu­
alnych, brała także udział w sztafe­
tach, większość też startowała w 2 
konkurencjach.

Teoretycznie dochodzimy więc do 
liczby około 2.000 kandydatów na 
222 miejsca w finale. Czyż napraw­
dę lekkoatletyka polska osiągnęła 
już tak wspaniały poziom, by kan­
dydatów na finalistę upatrywać w 
liczbie zawodników dziesięciokrot­
nie przewyższającej ilość punktowa 
nych miejsc?

Pragnę, by do takiego stanu doszło 
jak najszybciej, chcę byśmy mieli 
100 takich zawodników, jak Kiszka 
na 100 m, Potrzebowski na 1.500 m, 
Mach na 400 m, Statkiewicz na 800 
m, Adamczyk w skoku w dal itp. A- 
le pragnę też, by działacze sportowi 
zrozumieli jak najszybciej, że nie 
osiągniemy takiego stanu, gdy pie­
niądze przeznaczone na rozwijanie 
kultury fizycznej przeznaczać będzie 
my na krajoznawcze wycieczki.

się winien o wiele w niskich płot­
kach.

DWA SUKCESY, 
DWA MARZENIA

Mistrz długich dystansów, Lewic­
ki cieszył się w Poznaniu z 2 sukce­
sów. Pierwszym, którym się nam po 
chwalił, było zdobycie świadectwa 
dojrzałości po wieczornej nauce po 
pracy, drugim zdobycie tytułu mi­
strza Polski na 3.000 m. Oba sukce­
sy są wynikiem długotrwałej pracy 
i samozaparcia. Obecnie Lewicki 
marzy o sukcesach w biegu na 5.000 
m (czasy w granicach 14:40 w roku 
1951) i dostaniu się do Akademii 
WF, po ukończeniu której myśli zo 
stać trenerem lekkoatletycznym.

Wynik Potrzebowskiego jest po­
twierdzeniem wielkich możliwości 
ucznia Heliasza, a rezultat Płonki 
jest wielkim ostrzeżeniem dla tego 
chłopca. Młody częstochowianin po 
winien, co podkreślaliśmy już w le­
cie, zwrócić baczniejszą uwagę na 
bieganie dystansów 400 m — 1.500 
m. Gdy na tych dystansach osiągnie 
wyniki, na dobrym poziomie, wtedy 
dopiero powinien pomyśleć o bie­
gach długich.

możemy stwierdzić, że obecna jego 
kontuzja jest wynikiem niewylecze 
nia poprzedniej (z września ubie­
głego roku). . Ten fakt mówi chyba 
zbyt wiele o tym, że opiekunowie 
Adamczyka nie stanęli na poziomie. 
Jeśli mistrzowi zdawało się, że jest 
zdrów, należało go zbadać mimo 
wszystko i dopiero wtedy zgłosić do 
mistrzostw.

ZBYTECZNE „WYCIECZKI"
O tym, że co najmniej połowa ju­

niorów powinna zostać w domu, co 
zaoszczędziłoby wiele pieniędzy na 
pracę w domu, już się mówiło. Te­
raz chcemy spytać, w jakim celu 
ściągano do Poznania np. Buhla i 
Moderównę (czy im źle było na nar­
tach), po co przyjechał do Poznania 
np. Puzio?’

Moderówna i Buhl, zdobywając 
kondycję na nartach, mogli nie prze 
rywać „białego szaleństwa" w celu 
ryzykowania swej lekkoatletycznej 
sławy w Poznaniu. Puzio też mógł 
nie przyjeżdżać do Poznania... na 
trening, bo nie miał tam czego inne 
go szukać, o czym powinien wie­
dzieć, jeśli-, nie Puzio, to chociaż kie 
równik -krakowskiego Ogniwa.

Zimowe Mistrzostwa Polski, to nie 
„ęendez - vous" lekkoatletów, na 
które można pójść bez przygotowa­
nia. Jeśli nie zrobiło się nic, aby o- 
siągnąć na nich sukcesy, należało 
zrezygnować ze startu (wycieczki), 
jak to zrobiło wielu zawodników.

W związku z licznymi zgłoszenia­
mi do mistrzostw, utrudniającymi 
sprawne przeprowadzenie poważnej 
imprezy, nasuwają się dwa wnio­
ski:

CECUŁA I ADAMCZYK...
Skoki na mistrzostwach juniorów 

i seniorów odbywały się pod zna­
kiem dopingu Cecuły. Młody gdań­
szczanin na mistrzostwach juniorów 
uzyskał w skoku wzwyż 183,5 cm i 
był faworytem podczas mistrzostw 
seniorów. Gdańszczanin nie zawiódł, 
ale o tytuł rnusiał wśród seniorów 
walczyć bardzo ciężko. Obok Skał- 
banii miał wielkiego rywala w Le­
wandowskim, na którego zwróciliś­
my uwagę przed dwoma laty. Wro­
cławianin, surowy technicznie, zade 
monstrował skoczność, która wróży 
wiele dobrego, o ile ZS Budowlani 
potrafi Lewandowskiego przekonać 
do lekkoatletyki, uprawianej obec­
nie przez utalentowanego skoczka ra 
czej przypadkowo.

W sprawozdaniu ze skoków na 
mistrzostwach Polski uderzyć rnu­
siał brak nazwiska Adamczyka. Za 
służony' mistrz sportu startował w 
Poznaniu, ale bez sukcesu... Po 
pierwszych skokach o tyczce odno­
wiła mu się kontuzja 1 Adamczyk 
wycofał się z konkurencji.

Nieznane są nam w tej chwili 
wyniki badania Adamczyka, ale

GDYBY...
Cóż można powiedzieć o innych 

skoczkach? Tyczkarze zawiedli, to 
samo zrobili specjaliści trójskoku, 
nie było rewelacji w skoku w dal 
(poza rekordem Gburkówny).

W skoku wzwyż kobiet obserwo­
waliśmy zaciętą walkę Białkow­
skiej z Ronczewską. Wygrała pozna 
nianka, potwierdzając, że ma możli 
wości... Czudiny. Mistrzyni Polski 
skacze nieprawdopodobnym stylem 
od trzech lat i stale jest w czołów­
ce, osiągając wyniki w granicach 
145.

Osiąga je dzięki długim nogom, a 
nie skoczności, której nie potrafili 
u niej poprawić w ciągu 2 lat tacy 
specjaliści, jak Schmidt, Hoffman. 
Gdyby Białkowska poprawiła odro 
binę chociaż skoczność, rekord Pol­
ski (151), miałby bardzo krótki ży­
wot.

Warunki halowe nie pozwalają 
na rozegranie więcej konkurencji 
jak pchnięcie kulą. Nie zanotowaliś­
my w tej konkurencji poza rekor­
dem Bregulanki większych niespo-

dzianek, ani wśród juniorów (ek), 
ani seniorów (ek). Na pewną uwa­
gę zasługuje wynik młociarza Ziele 
niewskiego, który jest w życiowej 
formie... w kuli, co obiecuje rekord 
życiowy w młocie. Nawiasem mo­
żna zaznaczyć, że w Poznaniu od­
była się narada młociarzy: Kozub- 
ka, Zieleniewskiego i Masłowskiego, 
którzy przyrzekli, że w lecie „pęk­
nie" rekord Polski (Kordasz — 
52,19). Trójka muszkieterów mło- 
ciarskich prosiła jednak, aby ułat­
wiono im atak na rekord, organizu­
jąc obóz, na który proponują zapro­
sić także zapaśników ciężkiej wagi.

DWA TALENTY W PŁOTKACH
Biegi przez płotki wykazały do­

brą formę Krzyżanowskiego, Gral- 
ki i Skałbani. Przeliczając wyniki 
80 m pł. na pełny dystans (110 m 
pł.) możemy dojść do przewidywa­
nia, że rekordzista Polski, osiągnąć 
może 15 sekund! Jest w tym trochę 
przesady, bo Krzyżanowski osiągnął 
wynik „po trupach", zwalając pra­
wie wszystkie płotki.

Znacznie więcej pocieszającymi 
faktami niż nowy rekord w konku­
rencji seniorów są wyniki mistrza 
juniorów i rekordzistki juniorek. 
17-letni Henkel i 15-letnia Macieja- 
kówna są talentami, które zapo­
wiadają wyniki na miarę światową. 
Postarajmy się, by talenty te speł­
niły nadzieje, zapełniając najwraż­
liwsze luki w reprezentacji Polski, i 

S. Sicniarski

sytuacji w ping-pongu
Nieoczekiwany wynik pingpon- Gayer rozegrał w porywającym 

gowych mistrzostw Polski, w czasie 
których doszło do wielu niespodzia 
nek o znaczeniu ogólnokrajowym, 
skłonił nas do zadania kilku pytań 
kierownikowi Wydziału Sędziow­
skiego Sekcji Tenisa. Stołowego 
GKKF — Matuszewskiemu. Oto je­
go wypowiedzi na temat ubiegłych 
mistrzdsitw:

— Poziom zawodów w stosunku 
do r. ub. znacznie się podniósł. 
Młodzież „milowymi krokami" zbli 
ża się do czołówki i nawiązuje rów 
norzędną grę. Brak rutyny nie po­
zwolił jej jednak na odniesienie 
sukcesów.

Czołówka dzięki większej rutynie 
odparła atak młodych. Wyrównanie 
poziomu wśród stawki najlepszych 
przyniosło szereg niespodzianek, w 
wyniku których kilku „murowa- 

. nych" zdawało się. zawodników do- 

. znało porażki. Do nich zaliczam 
przegraną Gaja z Ziębą po ciężkiej 
5-setowej walce oraz gładką poraż­
kę Mamc2arczyka z Krzysikiem.

U wielu zawodników czołowych 
zawiodła kondycja. Gaj, Zięba, Za­
wisza i Kawczyk nie wytrzymują 
ciężkiej „młócki" piędosetowej. Je 
żeli zawodnicy ci będą racjonalnie 
trenowali i „zrzucą" balast kilku ki 
logramów tłuszczu, mogą liczyć na 
poważne sukcesy. Specjalną opieką 
winno się otoczyć utalentowanego 
Gayera, którego „pokutniczy" tryb 
życa przy specyficznej psychice, ruj 

nuje jego zdrowie.

Stylu spotkania z Widerą i Ciupry- 
kiem. Zostawienie go bez opieki, 
byłoby zrezygnowaniem z najbar­
dziej utalentowanego zawodnika w 
tej gałęzi sportu.

Gry finałowe nie dały właściwego 
obrazu. Najlepsi zawodnicy odpadli 
w przedbojach. Patyński poczynił od 
r. ub. dalsze postępy. Sukces swój 
zawdzięcza doskonałej kondycji i od 
porności nerwowej oraz dobrej tak 
tyce. Otręba zdradził brak trenin­
gu i... dużą nerwowość w grze, któ­
rej dotychczas nie okazywał.

Kawczyk zawsze poprawny o du­
żym doświadczeniu — nie jest w sta 
nie przełamać dobrej obrony, ani 
też skutecznie zaatakować. Zięba od 
niósł sukces życiowy, ale poziomem 
gry znacznie odbiega od ekstrakla­
sy. Nie wierzę w powtórzenie jego 
zwycięstwa nad Gajem.

Jak oceniam 10 najlepszych?
A więc: Patyński, Otręba, Gaj, 

Kawczyk, Arbach, Zięba, Gayer, 
Mamczarczyk i ex aequo Widera z 
Krzysikiem.

S^uSej w pici

Sportowcy Ursusa mówią szczerze
HCEMY koniecznie uprawiać 
sport, ale napotykamy na prze­

szkody, które są dla nas nie do zwal­
czenia — oto treść listu, który przy­
słał do „Przeglądu" Związkowy Klub 
Sportowy Stal Ursus. Nasz specjalny 
wysłannik udał się do Ursusa, aby 
zbadać jak sprawa ta przedstawia się 

w rzeczywistości. Oto jego relacje:

o swych bolączkach i żalach

BARDZIEJ rygorystyczne eli­
minowanie uczestników zimo 

wych mistrzostw. W kategorii junio 
rów, minimum kwalifikującego do 
udziału w mistrzostwach nie może 
stanowić jedynie świadectwo uro­
dzenia. Dla kandydatów na mistrzów 
Polski w grupie młodzieżowej nale­
ży przewidzieć minima, uprawniają­
ce do startu w mistrzostwach Polski. 
W grupie seniorów nie powinni 
mieć prawa startu zawodnicy klasy 
drugiej.

1

Spójnia W-wa 
propaguje 
spor! na wsi

W ubiegłą niedzielą grupa 25 sportow­
ców z kola Spójnia przy fabryce im. 22 Lip­
ca wyjechała do Raciąża, pow. Sierpc.

Rozegrano 3 walki pokazowe w boksie 
i 7 spotkań zapaśniczych. Odbył się rów­
nież pokaz podnoszenia clątarów.

Zarówno walki jak I podnoszenie cięża­
rów były fachowo objaśniane przez trene­
ra zespołu — Szajewskiego. Ponad 300 wi 
dzów, w większości młodzieży, żywo Inte­
resowało się pokazami.

LECIE na boisku Ursusa czę 
sto można zobaczyć „11" z 

emblematami Stali na koszulkach 
piłkarskich. Basen rozbrzmiewa 
gwarem wesołych głosów. Przycho­
dzi jesień, a z nią słoty i deszcze. 
Życie sportowe Ursusa, małego mia 
steczka odległego o_10 km od War­
szawy zaczyna zamierać, aby z na­
dejściem zimy zapaść w twardy

— Jaki jest powód waszej „śpiącz 
ki" — pytamy członka zarządu klu­
bu — Mariańskiego.

prowadzać suchą zaprawę, ale obec­
ne pomieszczenie nie nadaje się na­
wet do zorganizowania szkolenia. 
Nasi szachiści „trenują" w stołów­
kach. Szukają wolnego miejsca, a- 
by mogli spokojnie rozegrać chociaż 
jedną partię.

W Ursusie stoi budynek, w któ­
rym mieści się duża, przestronna sa 
la. Sala ta nadaje się w zupełności 
do poważniejszych ćwiczeń gimna­
stycznych, gry w kosza i siatkówkę. 
Jeszcze nie tak dawno w tej właśnie 
sali urządzano zabawy publiczne, 
obficie „zakrapiane" alkoholem. 
Gminna Rada Narodowa postanowi 
ła założyć tam żłobek. Stal poczęła 
robić starania, aby uzyskać tę salę 
dla siebie jako własny obiekt spor­
towy. Gminna Rada ustąpiła, ale 
nie zgodził się gospodarz sali.

2 ZIMOWE mistrzostwa Pol 
ski nie mogą być jedyną 

zimową imprezą, w ‘ ‘ 
startować lekkoatleci, 
żyć wszelkich starań, 
czołówka miała choć 
(większość zawodników 
tym), co wyeliminuje całkowicie „po 
dróżne w nieznane".

której mają 
Należy dęło­
by w zimie 
3 — starty 

jest za

OBIECUJĄCE...
W sprintach notujemy wiele nie­

spodzianek. W mistrzostwach junio­
rów nie odegrał żadnej roli Walen- 
dzik, w mistrzostwach seniorów od­
padli w międzybiegach Antono­
wicz, Szczęsny i dobrze biegnący 
Wdowczyk oraz „wieczny" finalista 
Małecki I, a w mistrzostwach kobie 
cych Słomczewska i Moderówna. 
Buhl był w finale dopiero szósty.

Poziom biegów średnich był dobry 
wśród juniorów i seniorów. Poziom 
mistrzostw seniorów właściwiej mo 
żna ocenić po przeciętnej 6 finało­
wych sztafet 3 x 800 m. Na jednego 
zawodnika wypada 2:12,4, co dałoby 
4 miejsce w finale 800 m seniorów. 
Czołówkę juniorów Kupczyka, Dłu- 
goborskiego i Swiątczaka stać na 
lepszy wynik.

Gdyby dziś można snuć plany na 
sezon letni, to gotowi jesteśmy wró 
żyć czasy poniżej 1:55 Kasprzyckie­
mu i Werblińskiemu.

Jackiewicz, rewelacja mistrzostw 
letnich, ma zaległości treningowe. 
Lipiec udowodnił, że może biegać 
dobrze i 800 m, Kundzik poprawić

LOKAL KLUBOWY 
W PIWNICY

— Największą bolączką sportow­
ców Stali — Ursus jest brak sali. Lo 
kal, który należy do naszego klubu, 
mieści się w piwnicy, a rozmiary je 
go pozostawiają wiele dó życzenia. 
Nie mówię już o tym, abyśmy mieli 
salę, w której by można było prze-

Itatów czy Poznań
w finale Pucharu Miast?
Zimowy Pływacki Puchar Miast zbli­

ża się ku końcowi. W wyniku zaciętych 
spotkań, które przyniosły, jak było do 
przewidzenia, prymat Śląskowi i Łodzi 
nostąpi decydujący mecz o trzecie 
miejsce między Krakowem i Poznaniem. 
Terenem będzie prawdopodobnie pły­
walnia w Poznaniu, która doje szanse 
miejscowym zawodnikom, nie w takim 
jednak stopniu by zdecydowało to o 
zwycięstwie tamtejszych zawodników. 

Spotkanie niedzielne daje przed­
smak zaciętych walk o pierwsze miej­
sce w finale. Stawka zawodników jest 
bardzo wyrównana. O. ile w stylu dowol­
nym pewną przewagę posiadają zawod­
nicy Krakowa, to różnicę tę wyrównują 
klasycy Poznania. Podobna historia za­
istniała wśród kobiet, z tym, że wyrów­
nanie się poziomu jest jeszcze bardziej 
jaskrawe. Trudno bowiem typować, któ­
ra z dziewcząt zwycięży na 400 m dow. 
czy też na 100 m grzbiet, lub też w 
sztafecie 4 x 100 m zmiennym.

Decydować będą nie tylko punkty 
zdobyte za pierwsze miejsca, ale prze­
de wszystkim trzecie i czwarte. O ewen­
tualnym sukcesie zadecydują rezerwy. 
Nie bez znaczenia będzie też wynik 
meczu waterpolowego, który w ostatecz­
nym podsumowaniu może stać się ję­
zyczkiem u wagi, który przechyli szalę 
zwycięstwa na stronę... Poznania?

Nojbordziej interesujące konkurencje 
niedzieli to pojedynek męskich sztafet 
4 x 200 m dow., 100 m grzbiet kobiet 
i 4 x 100 m zmiennym dziewcząt.

stp.

Pierwszy krok 
szermierzy

Pierwszy krok szermierczy (w ramach 
Kalendarzyka) odbył się w dniach 16— 
17 w sali szermierczej Akademii Wycho­
wania Fizycznego w czterech broniach. 
Startowało ogółem 175 osób.

WYNIKI:
FLORET KO3IET: 1. Maliszewska 

(AZS — AWF), 2. Ryszel (AZS—AWF), 
3. Bucholc (AZS—-AWF). W konkurencji 
tej startowało 16 zawodniczek.

FLORET MĘSKI: 1. Słomiany (CW 
KS), 2. Zazdrościński (CWKS), 3. Szy­
mański (CWKS). Startowało 12 zawod-

BAGNET MĘSKI: 1. Witowski (AZS 
— AWF), 2. Filuś (AZS — AWF), 3. 
Zagórski (AZS — AWF). Startowało 78 
zawodników.

SZABLA MĘSKA: 1. Mioduszewski 
(Wydz. Wojskowy AWF), 2..Sobol (Wydz. 
Wojskowy AWF), 3. Gąsior (Gw.). Star­
towało 63 zawodników.

I

BRAK SEKCJI KOBIECEJ
Klub liczy ponad 300 członków. 

Narybek jest. Na ulicach Ursusa wi 
dzimy setki młodych chłopców, któ­
rzy nie wiedzą, jak spędzać czas 
wolny od pracy. W klubie nie ma 
ani jednej sekcji kobiecej.

— Boisko mamy nie ogrodzone — 
mówi nam sekretarz klubu Sera­
fin — nie posiadamy szatni, w któ­
rej dziewczęta mogłyby się prze­
brać, a co najważniejsze brak nam 
kostiumów sportowych. Wielokrot­
nie zwracaliśmy się o pomoc do na 
szego zrzeszenia, ale prośby nasze 
pozostały bez echa.

— Są momenty, że opuszczamy 
bezradnie ręce — wtrąca do rozmo­
wy Mariański — chcielibyśmy na­
wiązać współpracę z miejscowym 
ZMP. Postanowiliśmy wciągnąć mlo 
dzież zetempowską do zarządu klu­
bu. Nie udało się!

— A dyrekcja zakładów?
— Z dyrekcją mamy największy 

kłopot, niezupełnie' rozumie ona jak 
kolosalne znaczenie ma sport dla 
świata pracy.

W tej chwili do pokoju wchodzi 
młody człowiek.

— Nie chcą mnie zwolnić na kurs 
WF — mówi do Mariańskiego.

— Wydelegowaliśmy dwóch na­
szych czołowych sportowców na 
kurs przewodników WF w Gdań­
sku — odzywa się Serafin — Jaro­
sza i Lipskiego. Mają już Oni skiero 
wania z CRZZ i WKKF, ale tutaj 
musimy po prostu walczyć dla nich 
o zwolnienia z pracy.

W Ursusie istnieje Ośrodek Szko­
lenia Zawodowego., Patronat nid 
tym ośrodkiem sprawuje miejscowa 
Stal. Opieka, jaką otrzymują chłop 
cy od tego klubu, jest znikoma. Ma­
ła ilcść sprzętu nie wystarcza nawet 
członkom ZKS Stal.

— W lecie ściągaliśmy chłopców 
na boisko — mówi Mariański — a 
teraz? Wolny czas spędzają na „ło- 
buzerce". Większość z nich ze spor­
tem zapoznaje się tylko na obowiąz

kowych lekcjach wychowania fizycz 
nego.

Czołowy piłkarz ZKS Stal — Ur­
sus, Konarski jest racjonalizatorem 
i przodownikiem pracy.

„DOBRY SPORTOWIEC — 
PRZODUJE W PRACY"

— Ze sportem zapoznałem się już 
dość dawno — mówi Konarski — 
postawiłem sobie hasło „dobry spor­
towiec — przoduje w pracy". Hasło 
to Zrealizowałem. Nie tak dawno a- 
wansowałem na brygadzistę.

Kierownikiem sekcji sportów wo­
dnych, która przejawia największą 
żywotność, jest 52-letni Krzeczkow­
ski.

„Wodniaka, Krzeczkowskiego" — 
jak go tutaj powszechnie nazywają, 
zastajemy przy pracy. Krzeczkowski 
zdał już.kilka prób na SPO. W pra 
cy i w sporcie jest przykładem dla 
wielu młodych zawodników Stali — 
Ursus.

— Czekam tylko na opatentowa­
nie moich pomysłów, a wtedy przy­
stąpimy do masowej produkcji no­
wych kajaków i wioseł — mówi 
Krzeczkowski i prosi nas do swojej 
pracowni.

„RAJ" WODNIAKA
Po krętych schodach wchodzimy 

na strych. Tutaj mieści się „raj" 
wodniaka i jego uczni. Pod dachem 
stoją w szeregu ulepszone rowery 
wodne, nowe typy kajaków, leżą 
drzewo — duralowe wiosła. Płetwy 
wioseł wykonane są z blachy ryflo- 
wanej. Części te są wymienne, przy 
kręcane do drzewca za pomocą śrub. 
Wytrzymałość wiosła jest duża, a 
produkcja jest dwanaście razy tań­
sza. Wiosła duralowe są o 75 dkg 
lżejsze od wioseł normalnych.

— W tegorocznym spławie po O- 
drze i Nysie, który organizujemy 
pc.d hasłem „Granica na Odrze i Ny­
sie — granicą pokoju" wezmą udział 
kajaki produkcji naszych chłopców 
— mówi Czajkowski.

Największą zaletą kajaków jest 
ich niezatapialność. Waga ich wyno­
si około 10 kg. Pływaki, które mo­
żna składać, wykonane są z du- 
ralu.

— Pracuję obecnie nad nowym 
napędem do łodzi, gąsienicowo - ło 
pałkowym — zwierza się nam 
Krzeczkowski — łopatkowy jest nie 
praktyczny, ponieważ traci siłę na 
podrywaniu wody.

— Czy wszyscy chłopcy zdawali 
normy na SPO — pytamy na zakoń 
czenie wizyty Mariańskiego.

— Tak. Na 300 członków — 250 
zdało już wszystkie normy. Próby 
odbywały się na boisku piłkarskim. 
Wszystko szło jak należy, póki nie 
przyszła zima. Sportowcy ZKS Sial 
Ursus z utęsknieniem czekają na 
wiosnę, która z pewnością obudzi 
ich z zimowego snu.

R. Górecki

Pieniądze 
czy człowiek?

Dość już odlegle są czasy, gdy uzna 
no 5 (pięć) gałęzi sportu za tzw. za­
sadnicze. Między tymi pięcioma spor­
tami znalazła się lekkoatletyka w to­
warzystwie pływania i gimnastyki, 
tworząc z nimi trójkąt, który w życiu 
sportowca odgrywa poważną rolę. 
Trudno sobie przecież wyobrazić spor 
towca, który nie uznaje gimnastyki, 
który nie umie pływać, albo biegać, 
skakać, czy rzucać.

Mimo, że minęło wiele już czasu od 
uznania lekkoatletyki, pływania i gi­
mnastyki za sporty podstawowe, są 
one w dalszym ciągu w niektórych 
klubach traktowane po macoszemu. 
Panuje tam przekonanie, że tylko pił­
ka nożna i b o ks są sportami^ które 
należy uznawać. To przecież — tve- 
dług działaczy — męskie sporty i cie­
szą się one największą popularnością. 
W konsekwencji, one tylko przycią­
gają na widownię tłumy ludzi. W ka­
sie klubu rosną pieniądze, a kierowni­
cy sekcji piłkarskich i bokserskich są 
bohaterami, gdyż nie notuje się na ich 
koncie niedoboru. Wprost przeciwnie, 
piłkarze i bokserzy muszą utrzymy­
wać „jakichś tam" lekkoatletów, gi­
mnastyków i pływaków.

Zagadnienie dochodowości, spuści­
zna przedwrześniowych stosuneczków 
w polskim sporcie, pokutuje do dzi­
siejszego dnia między działaczami naj 
poważniejszych nawet zrzeszeń spor­
towych. Odbija się ona na sportach 
zasadniczych, w sposób tragiczny.

Piłkarz i bokser (choćby bardzo 
mierny) będzie w każdym klubie przy 
jęty, przy zmianie barw klubowych, 
jako nadzwyczajny człowiek. Najwy­
bitniejszy pływak, gimnastyk, czy lek 
koatleta będzie w tych okolicznościach 
tylko jednym z „szaraków". Przyj­
mując do kluku piłkarza, czy bokse­
ra ułatwi mu się życie; nad ciężkimi 
warunkami wybitnego pływaka, lek­
koatlety, czy gimnastyka przejdzie się 
z pewnością do porządku dziennego, 
machnąwszy uprzednio ręką i powie? 
dziawszy:

— A co on nam przyniesie za ko-

Uwagi te nasunęły się nam w związ 
ku z wydarzeniami, jakie miały osta­
tnio miejsce w Bydgoszczy.

Patkoło, b. reprezentant Polski w 
piłce nożnej zasilił szeregi, słabo no­
towanej na rynku piłkarskim Gwardii 
(Bydgoszcz). Przeniósłszy się z Łodzi 
do Bydgoszczy otrzymał dość wygod­
ne mieszkanie, takie akurat o jakim 
marzy od roku co najmniej, jeden z 
największych w Polsce talentów lek­
koatletycznych — Wetnberg, mieszka­
jący w dalszym ciągu w suterenie, a 
będący członkiem tej samej Gwardii, 
która zrobiła wszystko, co tylko moż­
na było dla Pat kolo.

A wszystko dlatego, że Patkolo mo­
że wprowadzić piłkarzy bydgoskich na 
wyższy szczebel (może 1 liga), a Wein 
berg...

Gdyby nie miał kłopotów z reuma­
tycznymi bólami, byłby jednym z naj­
lepszych w świecie specjalistów trój­
skoku, o którego istnieniu z pewnoś­
cią wielu działaczy bydgoskich wie 
tylko ze słyszenia, bo to przecież jed­
na z niepopularnych i nie przynoszą­
cych zysków specjalności w lekkoat­
letyce. 8. S.
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Bokserzy węgierscy trenuję przed lustrem
i w ten sposób korygufa swe błędy

Obsada sędziowska 
na mecze ligowe

W dniu 4 marca odbędą się dalsze 
mecze bokserskie o mistrzostwo I i II 
ligi. Obsada sędziowska będzie następu­
jąca:

I LIGA:
Poznań Stal—Kolejarz Gdańsk w Po­

znaniu, w ringu Lisowski (W-wa) na 
punkty Kubik (Szcz.), Łukaszewski (śl.), 
Kuczyński (W-wa);

CWKS — Stal Chorzów w Warszawie, 
w ringu Masłowski (Pozn.), Wróż (Pzn.), 
Kubiak A. (Pozn.), Suchodoła (Lubi.).

Gwardia Gdańsk — Gwardia W-wa 
w Gdańsku, w ringu mgr Kowalski 
(Pozn.), na punkty Denys (Ł.), Bielewicz 
(Pozn.), Łaukedrey (Szcz.).

II LIGA:
OWKS Lublin — Włókniarz Łódź w 

Lublinie, w ringu Wysokiński (Olsz.), 
na punkty Plewicki (W-wa), Ajewski 
(W-wa), Baurek (śl.);

Kolejarz Bydgoszcz — Stel Wrocław 
w Bydgoszczy, w ringu Twordowski (Ł.), 
na puknty Piasecki (W-wo), Leżohóbski 
(Szcz.), Kubiak R. (Ł.);

Gwardia Wrocław—Kolejarz Poznań, 
w ringu Gronowski, nr punkty Sikorski 
<Ł.), Strasser (Kr.), Maciejewski (W-wa).

W najbliższą niedzielę odbędzie się 
mecz o wejście do II ligi pomiędzy Stalą 
Grudziądz a OWKS Kroków w Grudzią­
dzu. W ringu prowadzi walki Gronowski 
(W-wa), punktują Bielewicz (Pozn.), 
Denys (Ł.), Kupfersztajn (W-wa).

Zwycięzca tego spotkania, zmierzy s'ę 
4 marca z Budowlanymi z Mysłowic. 
Mecz odbędzie się w Krakowie, względ­
nie w Grudziądzu.

w Koszalin
« Saraecira

PeMy Polski, OSB i I® 
na zawodach w Gorki

Bokserzy gradziędzkieg Stali
w walce o li ligę

r. w 1928

Szachiści Kolejarza Kraków
drużynowym mistrzem Polski

Po czteromiesięcznych zaciętych bojach | skie I akademików gliwickich. Dwa ostaf-. 
zakończyły się przed kilku dniami rogryw- | nie miejsca wraz z paszportem do II Ligi 
ki I Ligi szachowej. Mistrzostwo Polski na wywalczyły zdecydowanie najsłabsze za- 
rok 1951 zdobyła drużyna Kolejarza z Kra- społy Spójni z Poznania i Ogniwo z Byto- 
Irowa w składzie: Ciejka, Krystowskl, Bo- ' mia. Obie te drużyny przez cały czas trwa 
cheński. Major, Rudzki, Borucki, Belcarz, '• nia turnieju znajdowały się w strefie za- 
Osikowicz, rezerwa: Fijak, Kareś. I grożonej.

Zwycięstwo Kolejarza, odniesione różni- | szczegółowe wyniki 
cą 2.5 punkta, jest przekonywujące — od lebeia: 
startu do mety utrzymywał się na pierw- 1 
szym miejscu w tabeli, przejściowo tylko 
oddając w czwartej rundzie prowadzenie 
AZS-owi z Gliwic.

Wicemistrzem Polski został dotych­
czasowy mistrz Polski, AZS Gliwice, grają- 

I cy w składzie: Dzięciolowskl, Towarnicki,

7

mików, jakkolwiek nie powtórzyła swego f' Spójniej Poznań 1 7 1
zeszłorocznego sukcesu, udowodniła, iż jest 10 Qgn;WOj Bytom — 5 4
jednym z najsilniejszych i najbardziej wy- i 
równanych zespołów w Polsce. | Na mlej-sce spójni poznańskiej i

Wicemistrz Polski na rok 1950, Ogniwo bytomskiego wejdą dwaj Zwycięż 
Kraków, zadowolić się rnusiał tym razem łowych rozgrywek II Ligi, które 

.trzecim miejscem. Drużyna Ogniwa, mimo się w dniach 51.III. i 1.IV. rb. w t< 
1 posiadania w swym składzie aż dwóch rozgrywek tych zakwalifikoweły i 
graczy klasy mistrzowskiej (ex-mlstrz Pol- lejarz W-wa, Dom Kultury Katowi) 
ski, śliwa i mistrz Arłanowski), nie brata Kultury Rzeszów i Spójnia Bydgos: 
bezpośredniego udziału w walce o pierw- I 
sze miejsce. ’’ C

Trzy pierwsze drużyny wyraźnie górowa- I 
ły nad resztę zespołów .odgradzając się ze « <
olmiopunktowym dystansem od najbliższej 
w tabeli Stall z Poznania (dawny Związko- | „ ,
wice). Ńa piątym miejscu uplasował się j
Włókniarz, Łódź, szóstym i siódmym miej- | w * esaMwaws" 
scem podzieliły się drużyny Kolejarza z ’ " ” “ "
Wrocławia i Siali z Gliwic.

Ambitna drużyna Spójni z Legnicy, która 
przez sześć rund utrzymywała się na 
czwartym miejscu, odpadła na finiszu na 
ósme miejsce natrafiając w trzech ostat­
nich spotkaniach na obie drużyny krakow-

Notatnik bokserski

bokserskich

Sperl
w Sowoj Hucie

Akcja klubów krakowskich, organizu­
jących na terenie Nowej Huty zawody 
propagandowe, mające na celu spopula­
ryzowanie i podniesienie poziomu spor­
tu wśród robotników, przynosi dobre re­
zultaty.

W turniejach pingpongowych, roz­
grywanych w świetlicach brygad zetem- 
powskich wzięło udział około 400 gra­
czy.

Konferencja sędziów WOZB, która 
miała się odbyć w Warszawie w pią­
tek, w lokalu PZB — została odłożo­
na na późniejszy termin z powodu 
braku odpowiedniej sali.

IV Starachowicach w dniu 25 bm. 
odbędzie się spotkanie bokserskie o 
mistrzostwo kl. A: Starachowice Stal 
— Stal Radom. W ringu sędziuje Per 
nak (W-wa), na punkty Troszkiewicz 
(Ł) i Rutkowski (Ł).

IV Kielcach w niedzielę, o mistrzo 
stwo kl. A walczy Stal Kielce ze Stalą 
Ostrów. W ringu Gilarski na punkty 
Scott (W-wa), Michułka (Częst.).

W Radomiu, o mistrzostwo kl. A 
Włókniarz Radom — Włókniarz Kiel-

We Wrocławiu w niedzielę 25 bm. 
odbędzie się międzyokręgowy mecz 
bokserski Wrocław — Śląsk.

ganizowano specjalne konkurencje. 
Pontimo bardzo dużego mrozu (w I 
dniu — 22 st., w II dniu — 32 st.) wy 
niki uzyskano dobre.

Wyniki poszczególnych konkuren­
cji:

500 m 1) Hanzlikova (CSR) 54,0; 
2. Rybova (CSR) — oba wyniki lepsze 
od dotychczasowego rekordu CSR, któ 
ry wynosił 54,7.

1000 m 1) Hanzlikova 1:58,5; 2) Gła 
żewska (Polska) 2:01 — rekord Pol­
ski 3) Hees (NRD) 2:03,7.

1.500 m 1) Hanzlikova 3:063 2. Hee*  
3:08,8; 3) Głażewska 3:09.

3.000 m 1) Hees 6:28,8 — rekord 
NRD; 2. Hanzlikova 6:33,1; 3) Gfa- 
żewska 6:37,8.

OGÓLNA PUNKTACJA: 1) Hati- 
zlikova 240,866 pkt., 2) Hees 246,383; 
3) Głażewska 248,633. Druga zawod­
niczka polska, Sędzimir, zajęła ósme

Frolest Kolejarza 
uwzględniony

Zarząd WOZB rozpatrywał' protest 
Kolejorza po meczu o mistrzostwo kla­
sy A z CWKS. Jok wiadomo, w drużynie 
CWKS wystąpili zawodnicy biorący/ 
udzia’ w mistrzostwach I ligi. WOZB 
wyszedł z założenia, że wystawienie tak 
silnych zawodników no zespół A-klaso- 
wy nie było słuszne i protest uznał, we­
ryfikując mecz dla Kolejarza 20: Q.

Mistrzyni • ••

mbm
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Sportowy zespól produkcyjny 
górnika Stanisława Błaszczyka

wydobywa radę dla polskich hui

Szermierze stajq na planszy
zreformowanych mistrzostw

Halina Slepkćwna
opuściła szpital

Wrocław-Śląsk

Trzy tygodnie przed terminem
zakończa akcję wyborcza LZS-y bydgoskie

Plater i Szpotański 
mistrzami 
szachowymi stolicy

Rozegrany w dniach 3.1. — 14.11. do­
roczny turniej o mistrzostwo stolicy zakoń 
czyi się wspólnym zwycięstwem mistrza 
klasy międzynarodowej, Plalera i kandyda­
ta na, mistrza, Sipotańsklogo. Plater ukoń­
czy! turniej Jako jedyny niepokonany za­
wodnik wygrywając sześć spotkań I remi­
sując cztery, Szpotański odniósł siedem 
zwycięstw, dwa 
przegrał jedno.

O ile wynik PI 
ny, o tyle sukces 
pewne zastrzeżenia. Do zajęcia tak wyso­
kiej lokaty dopomógł Szpotańskiemu wy­
raźny uśmiech szczęścia: w dwóch spotka­
niach (z Dworzyńskim i Szpakowskim) stał 
on zdecydowanie na straconej pozycji i 
tylko dzięki wydatnej „pomocy" partnerów 
zdobył w tych spotkaniach dwa punkty. 
To samo da się powiedzieć i o partii 
Szpotańskiego z Łitmanowiczem, w której 
zwycięstwo zawdzięcza Szpotański grubej

Mistrzostwa na Jez. NiegociAskim
spopularyzuj sport bojerowy

II liga szachowa 
zakończyła 
rozgrywki

Po trzech miesiącach zaciętych walk II 
Liga szachowa wygłosiła czterech finali­
stów. W grupie centralnej zwyciężył pew­
nie Kolejarz Warszawa, w grupie półno­
cnej dużą różnicą punktów wysunęła się 
na czoło Spójnia Bydgoszcz, w grupie po­
łudniowej po ciężkiej walce wygrał Powia 
towy Dom Kultury Rzoszów, w grupie ślą­
skiej Dom Kultury Katowice „zdeklasował" 
przeciwników różnicą sześciu punktów prze 
wagi. Te cztery kluby zmierzą się już 
wkrótce w walce o wejście do I ligi.

W walkach brało udział ponad dwustu 
zawodników zrzeszonych w 24 klubach. Nie 
wszystkie je dnak kluby stanęły na wyso­
kości zadania: zbyt częste były wypadki od 
dawania cennych punktów w. o„ zbyt dużo 
zanotowano nieuzasadnionych protestów, 
które głównemu sędziemu Ligi sprawiły nie 
mało kłopotów. Z. w.R. Kosiński

Wrzesiński studiuje kalendarz

Trzy mistrzostwa torowe
f ciągu 15 dni
lendarzu sportowym, Wrzesiński od­
powiada:

— Wczesne ogłoszenie jednolitego 
kalendarza sportowego umożliwi za­
wodnikom rozplanowanie treningu i 
to jest dużą zaletą kalendarza. Jeżeli 
jednak chodzi o terminarz imprez ko 
larskich na torze, nie jest on pozba-

— Wszystkie cztery rodzaje mi­
strzostw Polski na torze odbędą się 
w dniach od 1 — 15 lipca. Tego ro­
dzaju skupienie najważniejszych za­
wodów torowych wpłynie ujemnie 
na rozwój kolarstwa torowego, bo­
wiem torowcy w całym tego słowa 
znaczeniu, po 15 lipca przerwą prak 
tycznie trening, nie mając przed so­
bą żadnej już imprezy, która dodawa 
łaby im bodźca do pracy. Złe skutki 
pociągnie to za sobą również i dla 
kolarstwa szosowego.

— Wiadomo jest powszechnie, źe 
70 proc, kolarzy torowych stanowią 
szosowcy. Aby przygotować się do 
pierwszych średniodystansowych mi­
strzostw Polski na torze, które odbyć 
się mają 1 lipca, kolarze szosowi mu­
szą przerwać trening w swej specjal­
ności przynajmniej już na trzy tygod 
nie przed tym terminem, czemu zno­
wu stoją na przeszkodzie centralne 
mistrzostwa zrzeszeń sportowych na 
szosie w dn. 24 czerwca. W tydzień 
po drużynowych mistrzostwach toro­
wych przypada wyścig szosowy Lu­
blin — Chełm — Lublin, do którego 
kolarze szosowi, startujący równie,1: i 
na torze nie będą mogli należycie

— Terminarz mistrzostw Polski na 
torze powinien być rozłożony na ca­
ły sezon, bo w ten sposób torowcy 
mieliby bodźca do pracy przez cały 
sezon, zaś szosowcom nie przeszka­
dzałoby to startować również na te­
rze. I jeszcze jedna uwaga: dlacze­
go’w kalendarzu brak jest długody­
stansowych mistrzostw Polski na szo­
sie? Przypuszczam, źe wynikło to z 
niedopatrzenia.

Uwagi naszego czołowego kolarza 
szosowego odnośnie wad kalendarza 
są słuszne. Sezon kolarski jeszcze 
przecież nie rozpoczął się, warto 
więc zastanowić się nad tym, czy dla 
dobra poziomu tej dziedziny sportu 
nie warto poczynić w kalendarzu

NA ULICACH Warszawy często 
można spotkać pedałującego na 

rowerze Wrzesińskiego. Najlepszy 
nasz szosowiec w ubiegłym sezonie— 
Wacław Wrzesiński z ZKS Kolejarz, 
nie rozstaje się z rowerem i w zimie. 
Wyścigówkę swą, na której odniósł 
tak wiele sukcesów, zaopatruje w bło 
tniki i jeździ na niej do pracy i z 
pracy, przebywając codziennie około 
15 km.

Wrzesiński pracuje w Radzie Głów 
nej ZS Kolejarz w charakterze in­
struktora w. f. i sportu.

Wrzesiński, zgodnie z ułożonym 
przez siebie planem treningu, wyjeż­
dża już od początku stycznia co dru­
gi dzień na szosę na wycieczki kondy 
cyjne po 30 — 40 km. Rano i wieczo 
rem poświęca codziennie kilka mi­
nut na gimnastykę.

Wrzesiński jest nie tylko doskona­
łym szosowcem, lecz i utalentowanym 
torowcem. W ubiegłym sezonie nie 
mógł wprawdzie pokazać swych moźli 
wości na forze, gdyż jeździł na zwy­
kłym rowerze szosowym, zapowiada 
jednak, źe jeżeli CRZZ przydzieli mu 
obiecaną torówkę — pokaże, co umie 
i na torze. O możliwościach Wrze­
sińskiego jako torowca świadczy jego 
drugie miejsce w sprincie za Kupcza- 
kiem na mistrzostwach zrzeszeń spor 
towych Zw. Zaw. w 1949 r.

Lubiąc kolarstwo torowe, Wrzesiń­
ski zapewnia, że nie poświęciłby go 
dla szosowego. Na torze jeździ prze­
de wszystkim dla tego, aby wyrobić 
szybkość końcową, w czym zresztą 
góruje zdecydowanie nad swymi ry­
walami na szosie. W wyścigu Jelenia 
Góra — Warszawa w 1950 r. widzie­
liśmy na kilku etapach Wójcika, któ­
ry jeszcze na 1000 m przed metą je­
chał samotnie jako lider wyścigu. Kie 
dy jednak zbliżał się do niego Wrze­
siński, nigdy nie mieliśmy wątpliwo­
ści, że właśnie on będzie pierwszy na 
mecie.

W pierwszych latach po wojnie 
Wrzesiński trenował na torze szyb­
kość końcową, potrzebną mu w wyści 
gach szosowych. Obecnie pracuje nad 
tempem. Inaczej mówiąc, zamierza 
w wyścigach szosowych jechać bar­
dzo szybko już przynajmniej od polo 
wy trasy, a nie odkładać rozgrywki 
na końcowe kilometry.

Zapytany, co sądzi o jednolitym ka
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W hezpoiradniej walce Kolejarz ^.-Spójnia
rozstrzygną si® losy mistrza Polski w koszykówce

FINISZ naszej czołówki piłki ko­
szykowej w ramach rozgrywek 
figowych nie jest niestety zbyt budu­

jący — mimo niewątpliwie ciekawych 
spotkań, jak również dość interesują­
cej sytuacji we wszystkich trzech ta­
belach: 1 i II ligi oraz ligi kobiecej.

Forma poszczególnych drużyn, po­
za nielicznymi wyjątkami, raczej 
zniżkuje i przez to, a nie przez zwyż­
kę formy ostatnich zwycięzców, not« 
Jemy wyniki całkowicie niespodzie-

Dwie kolejne porażki Spójni Gdańsk 
I to z drużynami z końca tabeli nie wy- 
•tawiają dobrego świadectwa gdańszcza­
nom, którzy przecież do 11 lutego (tzn. 
do porażki ze Stolą) czuli się prawie 
mistrzami Polski.

W chwili obecnej na podstawie aktu­
alnej formy drużyn I ligę należałoby 
(klasyfikować następująco:

Koszykarki i II liga
jeszcze grajq dalej

Obecna tabelka 
stępująca:

rozgrywek

10
9
9
8
9
9

8:2
7:2
6:3
4:4
2:7
0:9

375:215 
370:242 
261:245 
252:230 
216:345
196:393

terenów

Za dużo w Żarach „nie“ 
a ło źle...

1. Kolejarz Poznań, 2, 3 i 4. Spój­
nia Łódź. Gwardia Kraków i Ogniwo 
Kraków, I Spójnia Gdańsk, 6. Włók- 
r!ąr« Łódź, 7, Stal Poznań, 8. AZS 
W-wa.

Przedostatnia nasza tabelka ligowa 
Jadnak tok nie wyglądo, gdyż uwzględ­
nia ona wszystkie dotychczasowe wyni­
kł, a wobec tego, że jak już podawaliś­
my tydzień temu w spotkaniu Stal Po­
znań — Spójnia Gdańsk (39:31) grał 
W Stali zdyskwalifikowany zawodnik 
Karglus I PZKSS zweryfikował ten mecz 
joko walkower dla Spójni, tabelka a rów 
nlei sytuacjo przed ostatnimi spotkania­
mi znów ulega zmianie. Stal „zarobiła" 
zresztą jeszcze jeden walkower, gdyż 
Korolus grał również ostatniej niedzieli 
przeciw AZS-owI (wynik 48:30 dla 
Stali).

12
12
11 
11
13
12
12
13

O Puchar PZKSS walczg
siatkarki i sitsłkarze

SIATKÓWKA DRUŻYN ŻEŃSKICH:

Piłkarze

Dla lepsze] orientacji podajemy aktu-
olnq tobelkę, uwzględniającą oba wal-
kowery:
1. Spójnia Gd. 13 11:2 540:456
2. Kolejarz Pzn. 13 11:2 583:493
3. Spójnia Ł. 13 9:4 605:527
4. Gwardia Kr 13 6:7 576:529
5. Ogniwo Kr. 13 5:8 556:576
4. Włókniarz Ł. 13 5:8 584:624
7. AZS W-wa 13 4:9 453:574
8. Stal Pzn. 13 2:11 327:492

Program ostatnich spotkań ■
lę 25 bm. jest następujący:

Kolejarz Poznań —Spójnia Gdańsk 
(45:53)

Ogniwo Kraków — Spójnia Łódź 
(43:50)

Włókniarz Łódź — Stal Poznań 
(47:35)

AZS W-wa — Gwardia Kraków 
(31:S7)

Mecz poznański zadecyduje więc o 
zdobyciu przez Kolejarza lub Spójnię 
Gdańsk tytułu mistrza Polski, który do­
stanie się w ręce zwycięzców tego spot­
kania, Gdyby natomiast nie było pod­
staw do wyżej podanych walkowerów, 
to w razie sukcesu gdańszczan tytuł 
musiałby czekać na zwycięzcę jeszcze 
jednego spotkania między tymi druży­
nami,

W niedzielnym meczu szanse są ra­
czej po stronie Kolejarza, choć należy 
przypuszczać, że Spójnia 'zechee za 
wszelką cenę zrehabilitować się i po 
nowym zwycięstwie nod Kolejarzem udo 
wodnić, że mimo wszystko jest najlepszą 
drużyną w Polsce.

Pozostałe spotkania nie mają już ża­
dnego znaczenia, zwłaszcza że po de­
cyzji 0 skasowaniu na przysżły sezon 
II ligi (oraz ligi kobiecej) żadna z dru­
żyn I ligi nie spada do niższej klasy, a 
natomiast dwie pierwsze drużyny II ligi 
wchodzą do I, powiększając ją do 10

W II LIDZE więc wre zacięta wołka 
o awans. Ostatnia niedziela zrów 
nała całkowicie szanse Kolejarzy Ostro­

wo, Gdańska, Torunia i Warszowy, któ­
rzy moją po 4 punkty stracone.

V/ niedzielę 25 bm. walczą:
Stal Świętochłowice — Kobjeri 

Kraków (29:53)
Kolejarz Toruń — AZS Wrocław 

(38:24)
Kolejarz W-we — AZS Kroków 

(64:36)
Kolejarz Ostrów—Kobjerz Gdańsk 

(34:46)

RodzśHKK brygada 
produkcyjna

Trzej bracia Baraniewicze, członko­
wie koła sportowego Górnik, pra­
cujący jako górnicy w Kopalni „So­
bieski" w Jaworznie, zorganizowali 
sportowy zespół produkcyjny, który 
zobowiązał się podnieść normy wydaj 
nośoi do 180 procent.

Brygadzista zespołu, Mieczysław 
Baraniewiaz, wykonujący średnio 170 
procent normy, jest doskonałym pił­
karzom i filarem drużyny miejscowe 
go kota sportowego.

PurfrjSJ Polsll 
eu horyzoncie

SEKCJA piłki nożnej GKKF roz­
losowała dalsze rozgrywki PU­
CHARU POLSKI. Dodatkowa elimi­

nacja pomiędzy Włókniarzem z Pru­
dnika i Stalą II z Poznania odbędzie 
się 11 marca w Prudniku. Dalsze me­
cze wyznaczone na 25 marca. Zesta­
wienie par na ten termin przedstawia 
się na podstawie przeprowadzonego 
losowania w sposób następujący:

Spójnia Tomaszów — zwycięzca me 
czu Włókniarz Prudnik — Stal Po­
znań.

Flota Gdynia — Kolejarz Warsza-

CWKS II — Gwardia Szczecin. 
Stal Wrocław — CWKS I.
LZS Grzybowiee — Unia Chorzów. 
Kolejarz Świdnica — Stal Rzeszów. 
Włókniarz Kraków — Kolejarz To-

Stal Lipiny — Stal I Poznań.
Stal Starachowice — Spójnia Katowi-

Stąl Radom — Włókniarz Pabiani-

Gimnazjum Radomsko — Spójnia 
Okocim-

OWKS Lublin —- Gwardia Kraków.
Włókniarz ŁKS Łódź — Włókniarz 

Chełmek.
Koło Sportowe przy Zarządzi# Por­

tu w Szczecinie — Włókniarz Choda­
ków.

Ogniwo Bytom — Ogniwo Kraków. 
Kolejąrz Olsztyn — Budowlani Cho

*/& Pucharu odbędzie się 13 maja, 
ćwierćfinały 19 sierpnia, półfinały i 
finał w ramach Spartakiady 9—16

Jedną z głównych przyczyn zahamo­
wania rozwoju sportu w powiecie żor­
skim jost zupełny brak kadry instruktor­
skiej i trenerskiej. Z drugiej strony po­
ważnym niedociągnięciem jest brak po­
wiązania pracy sportowej z życiem kul­
turalnym i pracą świetlicową. O ib zdo­
łaliśmy zaobserwować, to źeden z tutej­
szych klubów sportowych nie posiada 
własnej świetlicy. Sportowcy nie moją 
dobrej biblioteki, gazetek iclonnyeh, a 
przede wszystkim dobrego kierownika 
kulturalno - oświatowego.

Związki Zawodowe nie udzielały do­
tychczas klubom niezbędnej pomocy i 
prawie wcale nie interesowały się ich

życiem I potrzebami. Nie było nikogo, 
kto by obserwował działalność organiza­
cji sportowych i skierował ich pracę no 
właściwą tory.

Nie zainteresowano się również tym, 
czy startująca w klubach młodzież szkol 
na znajduje w nich odpowiednią atmo­
sferę.

W tej sytuacji wydoje się rzeczą ko­
nieczną zorganizowanie w Żarach w jak 
najkrótszym czasie Miejskiego czy Po­
wiatowego Komitetu Kultury Fizycznej, 
który by naprawił dotychczasowe błędy 
i przyczynił się do rozwoju życia sporto-

chorzowskie! Unii 
wyjechali na Gfcóz 
P IŁKARZE chorzowskiej Unii zakończyli 
* ten zimowy 1 przystąpili do racjpnal- 
nej zaprawy przed zbliżającym się sezo­
nem. 15 bm. chorzowska drużyna oraz 
kilku wybijających się zawodników z In­
nych klubów ZS Unia, wyjechała na obóz 
kondycyjny do Szklarskiej Poręby. Zawodni 
cy Unii samorzutnie postanowili, by zwoi 

hienią z pracy zostały im zaliczone Jako 
ustawowo przysługujący urlop.

Obóz w Szklarskiej Pęrębię trwać bę­
dzie dwa tygodnie. Razem z drużyną wy­
jechał trener Koncewicz, który prowadzić 
będzie zajęcia obozowe. W marcu cho­
rzowska Unio rozegra kilka spotkań to­
warzyskich z coroz to silniejszymi prze-

Grupa I w Warszawie: AZS W-wa, 
Kolejąrz Toruń, AZS Gdońsk, Kolejarz 
Opole i druga drużyna Łodzi.

Grupa II w Kielcach: Spójnia W-wa, 
Kolejarz Poznań, $tq| Radom, AZS Ka­
towice, Włókniarz Bielsko.

Grupa III w Krakowie: Łódź I, W-wa 
III, Kraków I, AZS Wrocław, Budowlani 
Jelenia Góra, Kolejarz Katowice,

G.-upa IV w Wejherowie: Kolejarz 
Gdońsk, Spójnia Grudziądz, Stal Poznań, 
Budowlani Częstochowa, Szczecin I.

SIATKÓWKA DRUŻYN MĘSKICH:
Grupa I w Szczecinie: AZS Wrocław, 

! Kolejarz Szczecin, Kolejarz Gdańsk, 
i Spójnia Zielona Górą, Ogniwo Bytom,

Grupa II w Opolu: Kraków I, Włók­
niarz Brzeg, Warszawą III, 
Kielce, Budowlani Wrocław, 
Katowice,

Grupa III w Toruniu: AZS
Kolejarz Toruń, Spójnia Radom, Ogni­
wo Białystok, Spójnia Olsztyn, AZS 
Gliwice,

Grupa IV w Łodzi; Spójnia W-wa, 
Łódź I, AZS Poznań, Stal Wrocław, Bu­
dowlani Gdańsk, Lublin I.

Do finałowych rozgrywek zakwalifi­
kują się zwycięskie zespoły poszczegól­
nych grup. Finały w obu konkurencjach 
odbędą się 17 i 18 marca w miejscowo­
ściach jeszcze nieustalonych.

Spójnia 
Spójnia

W-wa,

Wśród gwaru i tarzo 
tiwją sportei lublina

W lubelskiej hali sportowej panuje wlał 
ki chaos. Zawodnicy różnych klubów przy­
chodzą na treningi w dowolnych godzi­
nach — nie ma żadnych ustalonych termi­
nów zaprawy ani regulaminów. Przeważnie 
na hall trenuje jednocześnie kilka 'sekcji 
z różnych dziedzin sportu, przeszkadzając 
sobie wzajemnie.

A więc ćwiczą bokserzy „Ogniwa" pod 
okiem Barana I Kality, ćwiczą siatkarze, o-

Brygada 
produkcyjna 
sportowców
Domu Książki

Członkowie ZKS SPÓJNIA, Olecko, woj. 
białostockie, pracownicy księgarni Nr 21 
i 25 „DOM KSIĄŻKI" w Qlecku w odpo­
wiedzi na apel I brygady sportowej ZS 
Spójnia w Krakowie, złożonej za spor, 
towców Kolą Sportowego przy PMT,' sta­
jąc do walki o szybszą realizację Planu 
ń-letniego, meldują o utworzeniu I bryga­
dy sportowej w woj. białostockim.

Brygadą tworzą pracownicy księgarni 
Nr 21 l 25 „Domu Książki", Moslejko leon, 
Urbanowicz Wacław, Padzik Henryk, Białas 
Krystyną, Sębas Jadwiga.

’ podał koszykarze, w rogu młodzi zapaleń­
cy w ping-ponga, przy ścianie trenuje Je­
szcze jedna grupa bokserów, którzy, w o- 
gólnym gwarze I hałasie nie są w stanie 
usłyszeć komendy instruktora.

j Na domiar złego brak Jest przy hall o- 
grzewanej szatni, tak, że ćwiczący zmusze­
ni są rozbierać się na sali, na którą przy­
chodzą preslo z ulicy w zakurzonych bu­
tach i wiorzchnlch okryciach. Poza tym tre­
ningom przyglądają się liczni przygodni 
widzowie wzniecając kun I powodując Je­
szcze większe zamieszanie. W hall nie prze 
strzegą słę więc najelemenlarniejszych za 
sad higieny, które umożliwiałyby racjo­
nalną zaprawę sportową.

Czas najwyższy, aby miejscowe władze 
sportowe zainteresowały się lubelską halą 
i zaprowadziły w niej należyty porządek.

ZS „SPÓJNIA" PRACUJE 
W KOSZALINIE

Po rozwiązaniu „Związkowca" w Kosza­
linie powstało ZS. „Spójnią". W krótkim 
czasie zorganizowaną Zarząd Okręgowy, 
który z miejsca przystąpił dc pracy. Za- 

j angażowany _ŹRŁ*PJL  trener, bokserski, tre­
ner gier sportowych, a wkrótce przybę­
dzie do Koszalina również trener piłki 
nożnej, świecące dotychczas pustkami sa­
la gimnastyczne zaczynają zapełniać się 
trenującą młodzieżą, klóra w pełni ocenia 
wysiłek organizacyjny „Spójni”. Treningi 
poszczególnych sekcji odbywają się cztery 
razy w tygodniu | cieszą się dużą frek­
wencją.

Terminarz s piłki nożnej
Sekcja piłki nożnej ęKKF ustaliła termi­

narz rozgrywek I ligi na rok bieżący,

JRUNDA

18 MARCA
Ogniwo Kraków -'włókniarz Łódź
Budowlani Chorzów — Kolejarz W-wa 
CWKS — Unia Chorzów
Kolejarz Poznań — Gwardia Kraków 
Ogniwo Bytom — Górnik Radlin 
Gwardia Szczecin — Włókniarz Kraków 
Ogniwo Bytom — Górnik Radlin 
Gwardia Szczecin — Włókniarz Kraków

1 KWIETNIA
Włókniarz Kraków — Kolejarz Poznań 
Kolejarz W-wa — Ogniwo Bytom 
Unia Chorzów — Ogniwo Kraków 
Górnik Radlin — Gwardia Kraków 
Włókniarz Łódź — CWKS
Gwardia Szczecin — Budowlani Chorzów

8 KWIETNIA
Gwardia Kraków — Unia Chorzów 
CWKS — Gwardia Szczecin
Budowlani Chorzów - Włókniarz Kraków 
Kolejarz Poznań — Włókniarz Łódź 
Onniwo Bytom — Ogniwo Kraków 
Górnik Bytom — Ogniwo Kraków 
Górnik Radlin — Kolejarz W-wa

15 KWIETNIA
Ogniwo Kraków — Budowlani Chorzów 
Kolejarz W.wa — Gwardią Kraków 
Unia Chorzów — Ogniwo Bytom
Kolejarz Łódź - Włókniarz - Kraków 
Gwardia Szczecin — Górnik Radlin

22 KWIETNIA
Włókniarz Kraków — Kolejarz W-wa 
CWKS — Ogniwo Kraków
Unia Chorzów — Kolejarz Poznań 
Ogniwo Bytom — Gwardia Szczecin
Górnik Radlin — Budowlani Chorzów 
Włókniarz Łódź - Gwardia Kraków

29 KWIETNIA
Kolejarz W-wa — Unia Chorzów 
Budowlani Chorzów — Włókniarz Łódź 
Kolejarz Poznań — Ogniwo Kraków 
Ogniwo Bytom — Włókniarz Kraków 
Górnik Radlin - CWKS

G MATA
Ogniwo Kraków - Wlókn’a'Z Kraków 
Gwardia Kraków — Ogniwo Bytom 
CWK9 — Budowlani Chorzów
Unia Chorzów — Górnik Radlin 
Gwardia Szczecin - Włókniarz Łódź

20 MAJA
Ogniwo Kraków — Gwardia Kraków 
Włókniarz Kraków - Górnik Radlin 
Kolejarz Warszawa — Gwardią Szczecin 
Budowlani Chorzów — Kolejarz Poznań 
Ogniwo Bytom — CWKS
Włókniarz Łódź — Unia Chorzów

21 MAJA
Włókniarz Kraków — Gwardia Kraków 
CWKS — Kolejarz W-wa
Unia Chorzów — Budowlani Chorzów 
Ogniwo Bytom - Włókniarz Łódź 
Górnik Radlin — Ogniwo Kraków 
Gwardia Szczecin — Kolejarz Poznań

27 MAJA
Gwardia Kraków — Budowlani Chorjów
Ogniwo Kraków — Koleia-z W-wa
CWKS — Włókniarz Kkeków
Unia Chorzów — Gwardia Szczecin 
Kolejarz Poznań — Ogniwo Bytom 
Włókniarz Łódź — Górnik Radlin

3 CZERWCA
Gwardia Kraków — CWKS
l.olejarz W-w? — Włókniarz Łódź 
B.dowi’n Chorzów — Ogniwo Bvtom 
Górnik Radlin- — Kolejarz Poznań 
Gwardia Szczecin — Ogn’wo Kraków

10 CZERWCA
Gwardia Kraków — GwO'd'a Szęzecin 
Kolejarz Poznań — Kolejarz W-wa

II RUNDA

24 CZERWCA
Ogniwo Kraków — Unia Chorzów 
Gwardia Kraków — Górnik Radlin 
CWKS — Włókniarz Łódź
Budowlani Chorzów — Gwardia Szczecin 
Kolejarz Poznań — Włókniarz Kraków 
Ogniwo Bytom — Kolejarz W-wa

1 LIPCA
Włókniarz Kraków — Gwardią Szczecin 
Gwardia Kraków — Kolejarz Poznań 
Kolejarz W-wa — Budowlani Chorzów ’ 
Unia Chorzów — CWKS
Górnik Radlin — Ogniwo Bytom 
Włókniarz Łódź — Ogniwo Kraków

5 SIERPNIA
Włókniarz Kraków — Budowlani Chorzów 
Ogniwo Kraków — Ogniwo Bytom 
Kolejarz W-wa - Górnik Radlin
Unia Chorzów — Gwardia Kraków 
Włókniarz Łódź - Kolejarz Pozna*  
Gwardia Szczecin — CWK8

12 SIERPNIA
Gwardia Kraków — Kolejarz W-wa 
Włókniarz Kraków - Włókniarz Łódź 
CWKS - Kolejarz Poznań
Budowlani Chorzów — Ogniwo Kraków 
Ogniwo Bytom - Unią Chorzów 
Górnik Radlin — Gwardia Szczecin

15 SIERPNIA
Gwardia Kraków — Włókniarz Kraków 
Ogniwa Kraków —Górnik Radlin 
Kolejarz W-wa - CWKS
Budowlani Chorzów — Un’a Chorzów 
Kolejarz Poznań — Gwardia Szczecin 
Włókniarz Łódź — Ogniwo Bytom

26 SIERPNIA
Gwardią Kraków — Ogniwo Bytom 
Unia Chorzów — Włókniarz Łódź 
Kolejarz Poznań — Budowlani Chorzów 
Górnik Radlin - Włókniarz K aków 
Gwardia Szczecin — Kolejarz W-wa

2 WRZEŚNIA
Ogniwo Kraków — CWKS 
Gwardia Kraków - Włókniarz Kraków 
Budowlani Chorzów — Górnik Radlin 
Kolejarz Poznań — Unia Chorzów 
Gwardia Szczecin — Ogniwo Bytom

’ 23 WRZEŚNIA
Włókniarz Kraków — Ogniwo Kraków 
Kolejarz W-wa — Kolejarz Poznań 
Budowlani Chorzów - CWKS 
Ogniwo Bytom — Gwardia Kraków 
Górnik Bytom — Gwardia Kraków 
Górnik Radlin - Unia Chorzów 
Włókniarz Łódź — Gwardia Szczecin

30 WRZEŚNIA
Ogniwo Kraków — Kolejarz Poznań 
Włókniarz Kraków — Ogniwo Bytom 
CWKS - Górnik Radlin
Unia Chorzów - Kolejarz W-wa 
Włókniarz Łódź — Budowlani Chorzów 
Gwardią Szczecin — Gwardia Kraków

14 PAŹDZIERNIKA
Włókniarz Kraków - CWKS
Kolejarz W-wa — Ogniwo Kraków 
Budowlani Chorzów — Gwardia Kraków 
Ogniwo Bytom — Kolejarz Poznań 
Górnik Radlin — Włókniarz Łódź 
Gwardia Szczecin — Unia Chorzów

21 PAŹDZIERNIKA
Ogniwo Kraków — Gwardia Szczecin 
Unia Chorzów — Włókniarz Kraków 
Ogniwo Bytom — Budowlani Chorzów 
CWK9 - Gwardia Kraków
Kolejarz Poznań — Górnik Radlin 
Włókniarz Łódź — Kolejarz W-wa

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W TENISIE STOŁOWYM

W dnach od 5—11 marca br. odbędą się 
w Wiedniu mistrzostwa świata w tenisie 
stołowym, w których wezmą udział repre­
zentacje 37 państw.

W konkurencji mężczyzn rozgrywki prze­
prowadzone będą w trzech grupach, w 
konkurencji kobiecej w dwu Startują m. 
in. drużyny męskie Anglii, Węgier, Cze­
chosłowacji, Francji, Austrii, USA. W kon­
kurencji kobiecej wezmą m in. udział re­
prezentacje Węgier, Anglii, Czechosłowa­
cji, Rumunii, Francji.

Maciej Rychwalski, Warszawa. — 
Historie rekordów świata w lekkoatle 
tyce zamieszczał „Przegląd Sportowy" 
w 1946 r. w numerach od 62 (4,XI.46) 
do 72 (9.XII.46). Jeżeli nie ma Pan 
tych numerów — prosimy zgłosić się 
do redakcji, w celu uzupełnienia bra­
kujących tabel.

Z. i B. Zalewscy, Gdańsk-Wrteszcz, 
Z. W. Kruk, Gostynin. — Prostujemy 
omyłkę. Kolejarz — Gdańsk został za 
lięzony do II ligi piłkarskiej.

Nakładam Spóldslelnl
Wydawniczo-GśyrlatoweJ „Czytelnik"
Redakcja: Warszawa, u|. Nowogrodzka 48 

Tel.: 8.7C-G5, 8.70-01, 8.Ś6-04, 8.82-51.

półroczna .......................................18,—

na PKO. Nr 1-8005
Wpłat na prenumeratę można dokonywać: 
Plac Trzech Krzyży 15. ul. Chmielna 25. 
Przy każdej wpłacie nąioły podać do­
kładnie col wpłaty na odwrocie przekazu 
Ceną ogłoszeń: 50 mmyi łam 5 zUO gr 
Złożono w brukami ZMP, Warszawa 
Odbito w Drukarni „Czytelnik Nr 2"
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na obozie
ZAKOPANE, 21.2 (tel. wł.)

POD LASEM, pnącym się po łago­
dnym zboczu w górę stoi dom — 
willa. Zowie śię on „Podlasie". Pra­

wie każde dziecko w Bukowinie, zapy­
tane, gdzie mieszkają tenisiści, któ­
rzy jeżdżą na nartach — natychmiast 
wskażę drogę.

Jędrzejowska, Skonecki i ich kole­
dzy są tu już bardzo popularni. 
Uczestnicy obozu kondycyjnego nie na 
rzekają na brak śniegu. Na Bukowinie 
jest jeszcze miejscami. biało, inaczej, 
niż w rojnym wcale, nie zimowo wyglą 
dającym, Zakopanem. Tutaj jest ci­
cho i spokojnie. Naprawdę idealne

tenisistów w Bukowinie

LENINGRAD IngradrldeJ
Kallajew ustanowił :ord ZSRR.
Przebiegi on 100 n konkurencji ;
kobiet 100 m Koszko i Jekuszewa przebie- I 
gły w 13 sek. w biegu na 110 m plotki ' 
Borowskij i Pietrow osiągnęli 16 sek. Pi- I 
trow skoczył wzwyż 1,80, a Czaurskaja 1,55. I 
Kniaziów skoczył o tyczce 4 m. Nowy re­
kord juniorów w skoku o tyczce ustanowił ! 
Trub — 5,50. Adamienko skoczyło w dal ! 
5,36. Morozow przebiegi 400 m w 52,2, Ku-I 
lików 800 m — 1:59,9. W dysku Toczenowa 1 
osiągnęła 57,58, a Czernych 39,15 w rzucie . 
oszczepem.

BAKU. Odbyły się Już pierwsze zawody 
lekkoatletyczne na świeżym powietrzu ' 
(przy 6 stopniach ciepła) Miedatow sko­
czył w dal 6,65, Albow skoczył o tyczce 
3,70.

BUDAPESZT. Z okazji II Kongresu Węgier­
skiej Partii Pracujących ustalono bogaty 
program w ramach „tygodnia kongresowe­
go". I tak ciężkoatleci zgłosili się do po­
bicia rekordów krajowych, gimnastycy urzą 
dzają efektowny pokaz, motocykliści we­
zmę udział w biegu terenowym, siatkarze 
i koszykarze rozegrają turniej błyskawicz­
ny. najlepsi bokserzy z mis'rzem ólimprj- 

wincję, aby pokazać ludności Turkeve 
sztukę pięściarską. Także zapaśnicy, człon- ' 
kowle kadry narodowej wystąpią w Du- 
napentele. Efektownym zakończeniem tego 
tygodnia będzie wspaniała rewia na lo­
dzie.

NOWY JORK. Pływacy amerykańssey usta­
nowili dwa nowe rekordy świata w 'czasie 
spotkania międzyuniwersyteękie^o. Dick 
C:eveland przepłynął 100 jardów w 49, 
bijąc rekord Forda — 49,7. Jack Taylor 
przepłynął 100,jardów st.-, grąbiejowym w 
56,5. bijąc rekord Kleffora — 56,8. ..

MAfllLLA. Swen Davidsson znajduje się 
obecnie na wyspach>'¥fflpińsfclćh.,* Szw—' 
pokonał w ósemce Filip'ńczyka

5,50.

9,6.

miejsce dla organizowania wszelkich 
obozów kondycyjnych.

Po porannej gimnastyce, którą pro­
wadzi sumiennie Ksawery Tłoczyński, 
tenisiści pałaszują przepisowe śniada­
nie*  i — hajda na deskiI Wycieczki 
narciarskie są coraz dłuższe i coraz 
bardziej forsowne, z każdym dniem 
zawodnikom przybywa pary w pier­
siach. Nie darmo obóz nazywa się — 
kondycyjny.

Na obozie w Bukowinie znajduje się 
kilkunastu czołowych tenisistów — w 
tej liczbie kilku juniorów i juniorek. 
Z najlepszych młodych brak Radzio i 
Licisa,' którzy mają akurat egzaminy.

— Radzio pracuje nad kondycją w 
Warszawie — opowiadał mi inż. Ol­
szowski — częsty gość obozu. Radzio 
systematycznie gimnastykuje się i pły 
wa w . AWF.

Kierownikiem obozu jest członek 
sekcji tenisowej GKKF,' Słabolepszy, 
jego zastępcą Herbst. Słabolepszy in­
teresująco prowadzi kursy polityczno- 
oświatowe, umie zainteresować mło-

— Wolę teraz siedzieć w świetlicy, 
niż w zadymionej kawiarni w Zakopa­
nem — powiedział któregoś wieczoru 
Skonecki po gorącej dyskusji z junio 
rami, wywołanej ciekawą, prelekcją na 
temat kultury tatrzańskiej.

Mecz ze Szwajcarią w Pucharze — 
to jeszcze jeden temat pasjonujących

dyskusji. Wiele się mówi w Bukowinie 
o szansach naszej drużyny z mało zna 
nym zespołem z Pitsera, Houdnera i 
Albrechta.

— Luksemburg nie może z nimi wy 
grać. My możemy pokonać Szwajca­
rów, — stwierdził Skonecki. — Szwaj 
carów widziałem w Wimbledonie. Są 
groźni,, ale dla nas do pobicia.

Szwajcarzy, podobnie jak Irland­
czycy, nie mają w zespole większej 
indywidualności. Skoneckiego stać na 
zdobycie dwóch punktów. Trzeci, decy 
dujący punkt nie będzie zbyt łatwo 
zdobyć.

Piątek, po niedawnej operacji ślepej 
kiszki, ma niedługo przyjechać do 
kopiańskiego ośrodka GKKF na 
konwalescencję.

W roku ubiegłym nasze władze te­
nisowe dobrze przygotowały tenisi­
stów do pracowitego sezonu, który dał 
niejeden sukces.

Nie martwimy się o przygotowanie 
w tym roku. Po nartach trzeba będzie 
jak najszybciej wyjść na korty kryte, 
a wczesną wiosną na otwarte. O part­
nerów nie będziemy się chyba mart­
wić. A może sekcja tenisowska GKKF 
zaprosi na ostatni okres treningu 
przed występem w Pucharze, wypróbo 
wanych partnerów węgierskich (As- 
both, czy Katon) lub rumuskich.

Myślimy o Caralulisie lub szybkim 
i ofensywnym Gogu Visiru.

Bohdan Tomaszewski

5?owoccy hokeita podczoa oreczy- 
rtogo otworcio I Zimowych Mi­
strzostw Zrzeszeń Sportowych w 

Zakopanem

Rewelacyjne zwyciężczyni biegu na 
Mistrzostwach Zrzeszeń 
Helena Doniel-Gęsienica 

mija metę
Foto E. Franckowiak — AP1

Pożegnalny występ 
łyżwiarzy CSU 
w Bfioskwle

Krokowskie zespoły figowe
przed wiosennym sezonem

i
NOWY JORK. Ted Schroeder przegrał 

niespodziewanie w Kaliforn1! z nieznanym I 
McOuownem 2:6, 4:6.

B11UXSEIA. Reiff odniósł niespodziewaną 
porażkę w biegu na przełaj, w klórym 
zajął dopiero czwarte miejsce. Pokonali 
go Dams, Petitjean i Lucas.

NOWY JORK. Fuchs ustanowił nowy re­
kord świata w pchnięciu kulą w hali. 
Osiągnął on rezultat 17,76.

WIEDEŃ. Oczekiwany jest tu strajk pił­
karski, który ma sią rozpocząć 25 bm. Za­
wodowi piłkarze nie chcą grać, ponieważ 
obciążono ich dochody 40 procentowym

PARYŻ. Znany narciarz francuski Couttet 
rnusiał się poddać ciężkiej operacji chi­
rurgicznej.

PARYŻ. Jan Walczak, jak było do prze­
widzenia, przegrał mecz z Dauthuille w 
8 r. Walczak znalazł się trzykrotnie na de­
skach, lecz Chciał kontynuować walkę. Je- ' 
go sekundant jednak rzucił ręcznik na znak . 
poddania.

SZTOKHOLM .Strand poddał się operacji 
prawej nogi.

PARYŻ. Mecz piłkarski Paryż — Londyn 
zostanie rozegrany w Paryżu 4 marta.

OSLO. Poczta norweska ppstanowila wy­
dać trzy specjalne znaczki pocztowe z 
okazji olimpiady zimowej.

KRAKÓW, 20.2.
Około 1.500 wiernych kibiców przy 

było w ub. niedzielę — mimo fatal­
nej pogody na boisko Ogniwa, na pier 
wszy w tym roku w Krakowie mecz 
piłkarski. Tych najwierniejszych sym 
patyków intrygowała nade wszystko 
kwestia osobowego składu Ogniwa, 
gdyż na temat „okropnych" zmian krą 
żyły od dłuższego czasu równie „okro 
pne--wieści'.', a mianowicie, że m.. in. 
Rybickli'iParpSn i Różańkówscy prze­
chodzą do Włókniarza.

Ogniwo wystąpiło wprawdzie w tym 
„inauguracyjnym" meczu bez wymie­
nionych zawodników, jednak kier, sek 
cji Ogniwa, dyr. Izdebski zdemento­
wał pogłoskę, podając nazwiska wy­
brańców, którzy w tym roku reprezen 
tować będą barwy żółto-czerwonych. 
Są -między nimi i Rybicki i Parpan i 
Różankowski II.

Ale o tym będzie mowa poniżej, 
gdyż z racji dwukrotnego zdobycia 
tytułu mistrza Polski przez Gwardię 
— przegląd szyków ligowych rozpo­
cząć trzeba'od lokalnej rywalki Ogni-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO'*)

GWARDIA NA BOISKU
Z „uderzeniem" 15 lutego wyszli 

gwardziści po zaprawie zimowej z hal 
i sal na boisko, pod dowództwem no­
wego trenera, M. Matiasa. Kierownfc-

two nie przewiduje żadnych więk­
szych zmian w składzie osobowym, je 
dnak kurs odmłodzeniowy stworzy wa 
runki do wybicia się młodym piłka­
rzom: Wójcikowi (obrona) oraz na­
pastnikom, którzy już w ubiegłych se­
zonach zdobyli ostrogi: Jaśkowskiemu, 
Gamajowi, Kotarbie i in.

Gwardia wyjedzie w najbliższą so­
botę na 2-tygodniowy obóz do Jele­
niej Góry, gdzie sparring-partncrem 
będzie jej imienniczka' ze Szczecina? 
Dalszy „rozkład jazdy" nie został je­
szcze ustalony. Zanosi się na to, że — 
tak, jak w latach ubiegłych — nie zo­
baczymy Gwardii wcześniej w Krako­
wie, aż na meczu mistrzowskim.

Jak wszyscy piłkarze, tak i gwar­
dziści są przesądni i wierzą w to, że 
wylosowanie pożarnie jscowego prze­
ciwnika na pierwszą turę mistrzow­
ską, przyniesie im szczęście, gdyż w 
latach 1949 i 1950,zaczynali marsz ku 
mistrzowskiemu tronowi na obcych 
boiskach.

W kierunku zdobycia po raz trzeci 
zaszczytnego tytułu idą nie tylko am­
bicje piłkarzy Gwardii, ale i przygo­
towania. Martwy sezon wykorzystano 
na przygotowanie kondycji, przy czym 
decydujący wpływ wywarły tu obozy 
(Zakopane) i troska zarządu o warun­
ki bytowe zawodników.

Święch (b. zawodnik b. Związkowca— 
Dalinu w Myślenicach, gdzie gra je­
szcze 6 jego braci), albo nowopozy- 
skany Stobierski (Unia — Krowodrza). 
Zamiast Jabłońskich grać będą: Mik­
sa i Kasprzycki (Unia — Groble), 
wzgl. wychowanek Korzeniak.

Piłkarze Ogniwa po kilku trenin­
gach na boisku i po rozegranym me­
czu przeciw Spójrąi wyjechąli. .dq. .Za­
kopanego', ,gdzie_„w .ciftgp ,tygod­
niowego pobytu rozegrają mecz gr^,e- 
ciw tamt. Gwardii i nowotarskiej 
Spójni. 4. III będą grać w Dziedzicach 
przeciwko Stali. Nad formą piłkarzy 
Ogniwa czuwać będą — tak jak w 
roku ub. trenerzy mgr Jesionka i mgr 
Tobik. ’ “

Żelazna kurtyna 
idzie w góra

Kie się nie stuło...

JEDNO z włoskich przedsiębiorstw 
filmowych otrzymało -zezwolenie 

ott organizatorów (oczywiście za gru­
be pieniądze) na sfilmowbnie tak zw. 
mistrzostw piłkarskich świata, które 
odbywały się w Brazylii. Film został 
zmontowany w ten sposób, iż nie po­
siada on żadnej wartości szkolenio­
wej. Oglądając taśmę nie można się 
absolutnie zorientować w taktyce, 
technice czy systemie gry. stoso­
wanej w Rio de Janeiro. Operatorzy 
wyłapywali sensacyjne momenty pod­
bramkowe, które najbardziej mogą za 
interesować niewybrednych widzów.

Ktoś mógłby powiedzieć — bardzo 
dobrze — przynajmniej zorientujemy 
się w technice łapania piłki przez naj 
lepszych bramkarzy. Niestety, opera­
torów więcej interesowały dzikie szar­
że na bramkarzy, zachłystywali się 
przy nakręcaniu różnych nieszczęśli­
wych wypadków, czy też wysuwaniu 
na pierwszy plan ordynarnych faulów. 
A tych ostatnich przecież nie zabra­
kło na boiskach brazylijskich.

Wreszcie nadchodzi punkt kulmina­
cyjny filmu... Jeden z bramkarzy ła­
pie piłkę, za chwilę ma dokonać wy­
kopu, już się szykuje. Zobaczymy, jak 
też on wykopnie... Nagle przed bramka 

skrzydłowy Meksykanin i z całej siły 
kopie w brzuch bramkarza. Bramkarz 
pada i wije się z bólu.

Nic się nie stało! Gra toczy się da­
lej!

Hokeiści Szwecji 
przegrywają 
w Pradze

w ..... ... ....

Otewsiy deszcz
w czasie narciarskich mistrzostw Węgier

BUDAPESZT w lutym

I
ZSRR w hokeln

Puchar ZSRR w hokeju kanadyjskim zdo­
był zespól Skrzydła Sowielów (Moskwa), 
zwyciężając w spotkaniu finałowym mistrza 
Związku Radzieckiego — drużynę lotników 
,WWS — 4:5.
, W finałowym meczu o puchar ZSRR w 
hokeju rosyjskim mistrz ZSRR — moskiew­
skie Dynamo pokonał reprezentację In­
stytutu Wychowania Fizycznego z Leningra­
du 2:1, zdobywając p-uchar ZSRR po raz 9.

ZMIANY W OGNIWIE
Na kręgosłupie: Rybicki — Gędłek, 

Parpan, Bobula oprze Ogniwo skład 
wybranej jedenastki. Pierwszy z nich 
trenował najmniej, gdyż przygotowy­
wał się do egzaminu dojrzałości, któ­
ry zdał w ostatnich dniach. Miejsce 
Różankowskicgo I, który wycofał się 
z czynnego życia sportowego, zajmą 
albo jego „krajan" myśleniczanin

WŁÓKNIARZ NA WŁASNYM 
STADIONIE

Trzeci ligowiec krakowski, który w 
r. bieżącym wystąpi w zmienionych 
barwach Włókniarza odpoczywa obe 
cnie w Szklarskiej Porębie. Zmia­
ny osobowe w drużynie będą duże, a 
wynikają z konieczności zastąpienia 
m. in. odbywających służbę wojsko­
wą Stefaniszyna i Felusia oraz z chęci 
wypróbowania w twardych bojach li­
gowych młodego narybku dotychczas 
walczącego w klasie „A" Włókniarza: 
Stachowicza, Konopelskiego, Liszki 
i in.

Włókniarz będzie w tym roku obclio 
dził wielkie święto otwarcia wspania 
lego stadionu w parku na Krzemion­
kach, stanowiącego owoc niezmordo­
wanej pracy zarządu klubu z preze­
sem R. Lowasem na czele oraz pełne­
go życzliwości poparcia protektora 
klubu, min. Rusinka.

St. Habzda

POD koniec ubiegłego tygodnia od­
były się w Matro — „węgierskim 

Zakopanem", krajowe mistrzostwa w 
narciarstwie.

Dla mieszkańców Budapesztu wiado­
mość o mistrzostwach w narciarstwie 
zakrawoła na żart, wszak w stolicy Wę­
gier temperatura od paru tygodni utrzy­
muje się w granicach plus 10 stopni C. 
Nawet utrzymanie sztucznego lodowi­
ska sprawia poważne trudności.

Niemniej jednak w Matro, oddalo­
nym od Budapesztu o 120 km mistrzo­
stwa narciarskie zostały przeprowadzo­
ne. Warunki śnieżne były naturolnie 
nader skąpe, śnieg uchował się właści­
wie tylko w ocienionych miejscach pół­
nocnej części tego zdrojowiska, ale w 
każdym razie śnieg był. Biegccze na

18 km musieli na przykład formalnie 
brodzić W oślizgłym błocie, które jesz­
cze wzmagał ulewny deszcz.

Tytuł mistrza Węgier w biegu na 18 
km zdobył ponownie Harongvoelgyi w 
dobrym czasie 1:14,13, przed Sajgo 
1:14,14. Ten ostatni prowadził prawie 
do końca. Tuż przed metą jawadził nar 
tą o krzak, ciężko się potłukł i stracił 
40 sekund, które zadecydowały o jego 
porażce. W biegu startowało 63 za­
wodników.

Bieg kobiet na dystansie 8,3 km wy 
grała niespodziewanie Doebroesi, bijąc 
zeszłoroczną mistrzynię Szendroedine. 
Czas pierwszej 54:05. Startowało 14 
zawodniczek.

W skokach bezapelacyjny okozał 
■się Hemrik Ferenc. Zajął on pierwsze 
miejsce skokami 46 i 42 m, nota 223,9. 
Drugi był Csiszar 41,41,5 m, noto 
208,5. Startowało 20 skoczków.

Tytuł mistrza kombinacji norweskie] 
zdobył Harangyoeglyi 416,9 pkt. (bieg 
240, skoki 176,9) przed Piroską 378,3.

(W. W.)
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Opowieść sportowa
ROZDZIAŁ VII

Cała czwórka była już rozruszana. Solidną gimnastykę, półgodzinną ska- 
kankę, walk? z cieniem i walenie w worek treningowy — to już mieli za sobą. 
Teraz skrzyżują rękawice Szaton z Zieleniem i Pyka z Czerwińskim. Szaton 
był bratem Katarzyny- i kierownikiem świetlicy. Ale przede wszystkim byt kie­
rownikiem świelicy. Naciera! ostro, inteligentnie, był o parę kilogramów lżejszy 
i znacznie niższy od Zielenią.

Zieleń wrócił niedawno z Francji, gdzie nauczył się chwytów policji, niepra­
widłowych uderzeń z tyłu pałką, wykręcanie rąk na śledztwie — poznał to 
wszystko na włesnej skórze. Jeżeli w przerwach między więzieniem, ciężką pra­
cą, gorzkim strajkiem i słodkimi ustami Mimi, umiat znaleźć jeszcze czas na 
treningi, świadczy to o ogromnym zamiłowaniu do boksu. Ale najbardziej mi­
łował siebie. Był naprawdę zdolny, lecz ambicje miał znacznie większe, niż 
możliwości. Skorzystał wiele. Ocierał się o najlepszych trenerów i zowodowców. 
Nauczył się dużo, zwłaszcza w obronie. Świetnie blokował i unikoł. Trafić go 
było naprawdę trudno. Nie umiał «ię tylko obronić ten jeden raz, kiedy przy­
szedł na pożegnalną rozmowę.

Mimi: — Przepraszam cię, u mnie ktoś jest.
Zieleń: — Ale... przecież ja wyjeżdżam...
—- Wiedziałam o tym i właśnie dlatego...
— Mogłaś poezskać do jutra...
— Nie mogłam! Zanadto byłoby mi dzisiaj smutno.
Może to było nawet subtelne i wzruszające wyznanie, w każdym razie Eryk 

Zieleń zblćdł i osłabł jak po ciosie w serce. Nie chodziło mu nawet o Mimi. 
Chodziło o to, że żaden film, źedne powieścidło nie kończyło się prymitywnie 
i łatwo. Teraz trzyma! przeciwnika wyciągniętą lewą, trafiając z rzadka prawym 
sierpem w korpus. •

— Dość! — skomenderował Czerwiński, trener i sekundant ósemki z Czar­
nych Diamentów — Pyka wkładaj rękawice!

Karol Pyka nie dał się prosić. Jok tam na dole tak i tu w ringu chciał być 
pierwszy. Jako rębacz osiągnął regularnie ponad 500 procent normy i do 
ostatniego tygodnia był bezkonkurencyjny wraz ze swym ładowaczem Erykiem 
Zieleniem, ale w ostatnich dniach fantastycznie finiszujący Krawczyk z tym 
szczeniakiem Sznajdrem zaczęli mu wyraźnie zagrażać. Wyładowywoł teraz 
cały swój zapas energii, cołą pasję, walczył bardziej żywiołowo, niż zwykle, aby 
zgłuszyć swój niepokój i troskę o pierwszeństwo.

— Niezły dziś jesteś — chwalił partner — masz gaz.
Jacek Czerwiński chwalił rzadko. Ale jok już powiedział — nieźle — to 

znaczyło dobrze. Jak mówił — dobrze — to już było bardzo dobrze — gdyby 
powiedział — bardzo dobrze — pochwalony bokser mógłby walczyć z mi­
strzem świata. Ale' — bardzo dobrze — nie mówił nigdy żadnemu bokserowi. 
Mówił tylko Kosi, kiedy śpiewała na scenie świetlicowej skoczne piosenki ślą­
skie. Na śpiewie jednak Jocek się nie znoł.

__  A Leszka nie ma. Pan dyrektor nie ma czasu na treningi — warczał 
Pyka. — Dałbym mu dzisioj za tych gości, którzy oderwali nas od procy.

— Nie przesadzaj — przerwał Zieleń.
__ Może nieprawdo, co? Dlaczego do Krawczyka nie sprowadza tych róż­

nych takich z góry, fotografów, reportaży i innych... Ach, gdyby nareszcie 
przyszedł!

Drzwi sali treningowej otworzyły się. Przyszedł Leszek Polański referent 
z kopalni Czarne Diamenty. Razem z nim wszedł rębacz Krawczyk i poeta 
Nycz.

— Dlaczego tak późno? — spytał szorstko trener Jacek Czerwiński. Tu na 
sali on był instruktorem, a Leszek uczniem. Poza treningiem Leszek był „dy­
rektorem", Jacek — ładowaczem.

— Przepraszam bardzo, ale do kopalni przyjechali goście, literaci, spoj­
rzał znacząco na Pykę. — Zaprowadziłem ich do naszych mistrzów Krawczyka 
i Sznojdra — znów spojrzenie w kierunku Pyki. — No i jeden pprwoł Sznajdrą 
a drugi ot, ten obywatel przyszedł z nami.

Józef Nycz uśmiechnął się z zażenowoniem.
— Mógłbym nawet posędziować, byłem kiedyś na kursie bokserskim.
Ostry trening szedł pełną parą.

ROZDZIAŁ VIII

Nycz siedział obok Czerwińskiego tuż przy ringu. Czerwiński był równo­
cześnie kierownikiem drużyny i sekundantem.

— I co jeszcze możecie powiedzieć o Sznojdrze?
— Właśnie, że nic nie mogę powiedzieć. Czasem jest fenomenolny, chyba 

najlepszy w Polsce, a czasem ostatni potałoch go bije. Nie umiem tego wy- 
tlumoczyć. Jest w nim jakiś diabeł. Czasem się budzi po gongu a czasem śpi...

— Znowu ta metafizyka. Cóż, do diabła. Metafizyka w boksie?. Tó już 
granda! To dobre dla złej nowelki jako -atrakcyjny chwyt literacki, to dobre 
dla złej sztuki detektywistycznej albo spirytystycznej... Czerwiński nie słuchał. 
Zerwał się gwałtownie skoczył na ring i już powiewał ręcznikiem nad twarzą
Józefa.

— Uważaj, ostatnia runda.' Obudź się nareszcie. Nie śpij na ringu. Przez
ciebie przegramy cały mecz...

— Ring wolny! Starcie trzecie — ryknął spiker. Gong!
— Przecież można ostatecznie stwierdzić co w kim tkwi. Jaka jest przy­

czyna pewnych chorobliwych, letargicznyCh stanów — Czerwiński uśmiechał 
się z przymusem i kiwał głową, ale patrzył bez przerwy na ring — są przecież 
trenerzy psychiczni, tak jak trenerzy bokserscy. Tacy trenerzy mogą...

— Prosty, prawy prosty! — rykną! Czerwiński, i dopiero wtedy Nycz zro­
zumiał, że mówił w powietrze, że zdania jego jak ciosy Sznajdra trafiały 
w próżnię albo nie robiły na przeciwniku żadnego, wrażenia.

Gong!
Koniec — jęknął Czerwiński — Sznajder nawalił. Katowice prowadzą 2:0.
Chwila ciszy i głos spikera: Zwycięża na punkty Tkocz.. Ryk entuzjazmu. 

Sznajder zeskoczył z ringu. Dyszał ciężko. Widać było, że dał z siebie wszyst­
ko. Czerwiński wiązał rękawice na rękach Szatona. — Musisz nadrobić te d*a  
punkty. — Guzy to trup. Ma tylko prawy hak i nic więcej nie umie •— Szaton 
milczał. Przed każdą walką był wzruszony i stremowany. A jeszcze dzisiaj... 
Na widowni była Janeczka. Siedziała z Kasią w trzecim rzędzie i przyszła 
specjalnie dla niego, pierwszy raz w życiu no mecz bokserski. Chodziła kie­
dyś na zawody lekkoatletyczne. Miała nawet narzeczonego... Gong! Szaton wy­
strzelił lewą. (&• c- n)


